
DiisiajsEcha dyskusji przediiazdowej ^Ofensywa uyzuiolenia

Sesja plenarna RWPG 
w Berlinie

W poniedziałek udał się do 
Berlina stały przedstawiciel 
rządu PRL w RWPG, wicepre 
mier Piotr Jaroszewicz. Weź­
mie on udział w rozpoczynają 
cych się dziś obradach XXII 
sesji plenarnej RWPG oraz 
XXXVIII posiedzeniu Komi­
tetu Wykonawczego Radv.

PAP

Przemysł w liczbach
Wyniki spisu przemysłowe 

go, przeprowadzonego w 1966 
r. zostały ostatnio opubliko­
wane w wydaniu książko­
wym. Tym samym, GUS za­
inicjował nową serię wydaw­
niczą: „Masowe badania sta­
tystyczne”.

Wyniki spisu potwierdziły 
znaczny udział nowoczesnych 
przemysłowych gałęzi jak: 
przemysł elektromaszynowy, 
chemiczny i energetyczny, od 
których w dużym stopniu u- 
zależnione jest tempo rozwo­
ju pozostałych branż, a na­
wet innych działów gospodar 
ki narodowej. Przemysł pa­
liw dysponuje największym 
majątkiem. Przemysł chemi­
czny zużywa najwięcej ener­
gii elektrycznej a spożywczy 
— surowców i materiałów.

Decydującą rolę w ogól­
nym potencjale przemysło­
wym kraju ma woj. katowi­
ckie: ponad 20 proc, produk­
cji globalnej i zatrudnienia 
oraz 25 proc, majątku prze­
mysłowego.

Wyniki spisu wskazują tak 
że na poważną koncentrację 
przemysłu w miastach. Znaj­
duje się tu aż 90 proc, poten­
cjału przemysłowego przy po 
wierzchni liczącej tylko 6.6 
proc, terytorium kraju i lud­
ności liczącej połowę.

Wartość środków trwałych 
w zakładach przemysłowych 
wynosiła w momencie prze­
prowadzania spisu ponad 672 
mld zł. (Dziś zbliża się już 
do biliona złotych). (PAP)

List Prezydium CRZZ 
do uczestników czynu zjazdowego

Na ostatnim posiedzeniu Prezydium CRZZ dokonano 
oceny realizacji czynu podjętego dla uczczenia V 

■ Zjazdu PZPR. Prezydium wystosowało list z podziękowania 
mi do uczestników czynu — załóg robotniczych, wszystkich 
ludzi pracy, za ich gorące poparcie dla programu partii i 
jej kierownictwa, ofiarność w realizacji zadań budownictwa 
socjalistycznego, które zrodziły czyn zjazdowy — przedmiot 
zasłużonej dumy ogółu obywateli Polski Ludowej.

Te wysiłki ludzi pracy — 
czytamy m. in. w liście — 
skoncentrowały się na zagad­
nieniach najbardziej istotnych 
dla dalszego rozwoju naszej 
gospodarki, przynosząc jedno­
cześnie konkretne i bezpośred­
nie korzyści załogom i całemu 
społeczeństwu. Na czyn zjazdo 
wy złożyły się bowiem dodat­
kowe tony węgla i stali, metry 
tkanin i ilości artykułów kon­
sumpcyjnych trwałego użytku 
oraz innych wyrobów poszu­
kiwanych przez odbiorców kra 
jowych i zagranicznych, a tak 
że zaznaczająca się poprawa 
ich jakości i nowoczesności. 
Powstały i rozbudowane zosta 
ły z inicjatywy załóg nowe 
obiekty socjalno-bytowe, wy­
poczynkowe i urządzenia spor 
towe. Upiększone zostały mia­
sta i osiedla, poprawił się wy­
raźnie wygląd estetyczny za­
kładów.

Dzięki temu twórczemu wy­
siłkowi dochód narodowy wy­
tworzony wzrósł w roku ubie-

Napad na skład 
amunicji

W nocy z niedzieli na ponie­
działek nieznani sprawcy do­
konali zbrojnego napadu na 
skład amunicji Bundeswehry 
w Łebach (Zagłębie Saary) i 
zastrzelili przy tym szefa stra 
ży i dwóch żołnierzy.

Sprawcy napadu, otworzyli 
następnie znalezionymi klucza 
mi cztery bunkry z amunicją i 
bronią. Pewna, bliżej nie spre­
cyzowana, ilość broni została 
skradziona. Bońskie minister­
stwo obrony zarządziło w po­
niedziałek przeprowadzenie 
śledztwa. (PAP)

Pierwsza oferta wobec !Mixona

ZSRR gotów przystąpić do rozmów z USA 
w sprawie rozbrojenia

Konferencja prasowa w radzieckim MSZ

Jak podaje agencja TASS, w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych ZSRR odbyła się w poniedziałek konferencja pra­
sowa. Kierownik Wydziału Prasy MSZ ZSRR L. Zamiatin 
złożył oświadczenie, w którym stwierdził, że Związek Ra­
dziecki wraz z innymi miłującymi pokój państwami, działa 
konsekwentnie w kierunku realizacji szerokiego programu 
rozbrojenia i walczy o usunięcie niebezpieczeństwa wojny 
nuklearnej oraz o okiełznanie sił agresji.

Rząd Radziecki stwierdza 
ponownie, że gotów jest przy 
stąpić do poważnej wymiany 
poglądów z rządem Stanów 
Zjednoczonych w sprawie wza 
jemnego ograniczenia i dal­
szego zmniejszania ilości stra­
tegicznych środków dostarcza­
nia do celu broni nuklearnej 
łącznie z ograniczaniem syste­
mów obronnych.

L. Zamiatin przypomniał, że 
rząd radziecki przedstawił na 
XXIII sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych memorandum, w k,tórym 
wysuwa na pierwszy plan 
sprawę zakazu stosowania bro 
ni nuklearnej. Memorandum 
to zostało pozytywnie ocenio­
ne i poparte przez wiele dele­
gacji.

głym o ok. 6,6 proc, w stosun 
ku do roku 1967, a więc szyb 
ciej niż planowano. Przekroczę 
nie planowych zadań nastąpi­
ło również w zakresie produk 
cji przemysłowej, w budow­
nictwie i rolnictwie. Wzrosła 
w stosunku do założonych 
wskaźników wydajność pracy 
i obniżyły się koszty produk­
cji. Osiągnięcia te umożliwia­
ją zwiększenie środków prze­
znaczonych na inwestycje za­
pewniające nowe miejsca pra­
cy, na inwestycje mieszkanio­
we, szkolne, kulturalne i z za 
kresu ochrony zdrowia. Po­
zwalają też pokryć koszty 
związane ze zrównaniem 
uprawnień urlopowych pra­
cowników fizycznych i umysło 
wych. Dzięki pomnożeniu do­
chodu narodowego — jedyne­
go źródła poprawy warunków 
materialnego bytu ludzi pracy 
i całego społeczeństwa — zo­
stały stworzone możliwości 
zwiększania dochodów lud­
ności w tym również świad­
czeń, jak np. realizowana eta 
parni podwyżka rent i emery­
tur.

Za ten wielki i twórczy 
wkład Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych składa naj­
serdeczniejsze słowa uznania 
i podziękowania inicjatorom 
i wykonawcom czynu zjazdo­
wego. (PAP)

POGODA
W całym kraju pogodnie lub za 

chmurzenie umiarkowane, tylko 
na południowym zachodzie duże — 
gdzieniegdzie opady śniegu. Tern 
peratura maksymalna w dzień od 
minus 12 st. na północnym wscho­
dzie do minus 3 st. na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane, lub silne, po 
rywiste z kierunków południowo- 
wschodnich i wschodnich.

Rząd radziecki zwraca uwa­
gę na podejmowane przede 
wszystkim przez Stany Zjed­
noczone, W. Brytanię i NRF 
wysiłki zmierzające do zakty 
wizowania działalności wojsko 
wego bloku NATO. Wzmoże­
nie przygotowań wojennych, 
działalność dywersyjną skie­
rowaną przeciwko krajom so 
cjalis,tycznym, rozszerzenie 
istniejących już ognisk napię­
cia na świecie. Wszystko to 
jest sprzeczne z interesami po 
koju.

Rząd radziecki podkreśla, że 
ZSRR i inne kraje socjalistycz 
ne, biorąc pod uwagę agresyw 
ną politykę bloku NATO <n% 
szą się troszczyć o dalsze, 
wzmocnienie bezpieczeństwa! 
krajów wspólnoty socjalisty^ 
nej oraz udzielać pomocy i po 
parcia państwom walczącym 
o swą niezależność.

Jak wiadomo, członkowie 
Komitetu Rozbrojeniowego 18 
państw uzgodnili, że prace Ko 
mitetu będą wznowione w mar 
cu 1969 roku. Rząd radziecki 
ma nadzieję, że na sesji tego 
Komitetu osiągnięte będzie po 
rozumienie w sprawie nowych 
kroków wiodących do ograni­
czenia wyścigu zbrojeń i do 
rozbrojenia.

*
Następnie L. Zamiatin i kie­

rownik Wydziału Organizacji 
Międzynarodowych MSZ 
ZSRR K. Nowikow odpowiada 
li na pytania dziennikarzy.

Stwierdzili oni m. in., że 
rząd radziecki gotów jest roz­
począć z przedstawicielami Sta 
nów Zjednoczonych rozmowy 
na temat wzajemnego zmniej 
szenia ilości ofensywnej i de­
fensywnej broni nuklearnej — 
gdy tylko rząd prezydenta Ni- 
xona oznajmi, że jest do tego 
gotów.

Odpowiadając na pytania 
dotyczące brukselskiej sesji 
NATO, L. Zamiatin stwier­
dził, iż inspirątorzy NATO pro 
wadzą do tego, by przedłużyć 
istnienie tego bloku militarne 
go.

W sprawie planowanych wy 
borów prezydenta NRF na ob 
szarze Berlina zachodniego, 
przedstawiciele MSZ ZSRR o-

Tii Monte Carhj

Polskie ekipy 
bez punktów karnych
W Monaco zakończył sie w po­

niedziałek przed południem pierw­
szy etap 38 rajdu Monte Carlo. Za 
wodnicy, którzy wystartowali w 
piątek wieczorem z 8 miast euro­
pejskich, w tym również z War­
szawy, przyjeżdżali na mete ską­
panego w słońcu Monte Carlo od 
rana do godzin południowych.

Dwie polskie załogi: Smorawiń­
ski i Nowicki oraz Dalka i Olszew 
ski również znaleźli sie na mecie 
w oznaczonym czasie, a ponieważ 
nie mieli też żadnych opóźnień na 
innych punktach kontroli czasu, 
pierwszy etan ukończyli bez punk­
tów karnych.

Etap ten ukończyło ogółem 167 
załóg. Odgadło więc na pierwszym 
etapie 25. (PAP)
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świadczyli, że nowe prowoka­
cje rządu bońskiego w sto­
sunku do Berlina zachodnie­
go mogą jedynie obciążyć sto­
sunki międzynarodowe. Dowo 
dem pokojowych dążeń Nie­
miec zachodnich byłoby pod­
pisanie przez nie układu o nie 
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej.

L. Zamiatin stwierdził, że 
decyzja rządu francuskiego w 
sprawie zaprzestania dostaw 
broni Izraelowi, może mieć 
dobroczynny wpływ na spra­
wę pokojowego uregulowania 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie. Oświadczył także, że 
rząd radziecki wyraził zgodę 
na propozycje rządu francus­
kiego w sprawie spotkania w 
ramach Rady Bezpieczeństwa 
stałych przedstawicieli ZSRR, 
USA, W. Brytanii i Francji w 
celu omówienia problemów Bli 
skiego Wschodu. (PAP)

Z. Wolniak w Kairze
W niedzielę w późnych go­

dzinach wieczornych przybył 
do Kairu wiceminister spraw 
zagranicznych PRL Zygfryd 
Wolniak, który jest gościem 
MSZ ZRA. Program pobytu 
wiceministra Wolniaka prze­
widuje m. in. spotkanie z 
ministrem spraw zagrani­
cznych ZRA, Riadem, oraz 
rozmowy z wyższymi urzędni 
kami resortu spraw zagrani­
cznych. (PAP)

Prasa radziecka 
o rozmowach w Paryżu

Pojawiła się nadzieja, że walka o sprawiedliwe uregulo­
wanie problemu wietnamskiego wstępuje w decydujący etap 
— pisze korespondent „Prawdy” B. Siedych, komentując so­
botnie posiedzenie czterech delegacji w Paryżu.
Sam fakt rozpoczęcia roz­

mów — stwierdza komentator 
— znów potwierdza sukcesy 
sprawiedliwej walki narodu 
wietnamskiego o wolność i 
niezawisłość. Bohaterska wal­
ka narodu wietnamskiego po­
pierana przez .Związek Ra­
dziecki i inne pokój miłujące 
siły zmusiła Waszyngton do za 
przestania bombardowań 
DRW’ i przystąpienia do roko­
wań.

Rozmowy paryskie — zauwa 
ża Siedych — oznaczają rów­
nocześnie faktyczne uznanie 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Południowego Wietnamu.

Rozpoczęcie konferencji pa­
ryskiej „przyjęte zostało w 
Hanoi z należytą oceną ”— pi 
sze Siergiej Afonin, korespon­
dent „Komsomolskiej Prawdy” 
w stolicy DRW. Już obecnie 
można z pewnością powie­
dzieć, że na drodze do uregulo 
wania problemu wietnamskie­
go podjęty został ważny krok 
— pisze Afonin.

Równocześnie w Hanoi 
stwierdza się, że konferencja 
w Paryżu przebiegać będzie w 
trudnej i skomplikowanej wal 
ce i nie należy uważać, że oma 
wiane sprawy zostaną szybko 
rozstrzygnięte. Perspektywa 
politycznego uregulowania pro 
blemu wietnamskiego — pod­
kreślają w Hanoi — zależy od 
Stanów Zjednoczonych, od te­
go jakie stanowisko zajmą one 
wobec sprawiedliwych żądań 
narodu wietnamskiego. U pod 
staw stanowiska DRW i NFW

37 prezydent USA ohąt władzę
Swiaf oczekuje realnej polityki 

Stanów Zjednoczonych

Richard Nixon jako 37 prezydent Stanów Zjednoczonych 
objął wczoraj oficjalnie władzę w USA. Waszyngton, a w 
szczególności miejscowe „środki masowego przekazu” prze­
żywają skomplikowany okres pożegnań i powitań. Kolorowe 
transparenty eksponujące slogan „narodowej jedności”, ta­
siemcowe artykuły prasowe na ten temat „co będzie gdy...”, 
oraz kompletna dezorganizacja ruchu ulicznego sparaliżo­
wanego przez dziesiątki tysięcy przybyszów żądnych zoba­
czenia na własne oczy inauguracyjne uroczystości witały no­
wego prezydenta Nixona witali go również w swoisty sposób 
— hippisi, członkowie organizacji pacyficznych, „nowolewi- 
cowych”, skrajnie radykalnych, murzyńskich „czarnych pan­
ter” itp., którzy zorganizowali „kontrinaugurację”.

„Kontrinauguraliści” odbyli 
w niedzielę marsz na Kapitol 
pod hasłami protestu przeciw­
ko wojnie wietnamskiej i no­
wemu prezydentowi. W de­
monstracji według różnych 
źródeł wzięło udział od 5 do 
12 tys. osób. Demonstranci cis 
kali kamieniami w kierunku 
osobistości, które przybywały 
na przyjęcie wydane na cześć 
wiceprezydenta-elekta USA, 
Spiro Agnew. Doszło do kilku 
starć z policją, która areszto­
wała około 10 osób. Nowe de­
monstracje odbyły się w po­
niedziałek na trasie, którą 
przeciągnęła tradycyjna para­
da urządzona z okazji objęcia 
władzy przez Nixona.

Policyjne środki bezpieczeń 
stwa podjęte w związku z 
inauguracją określane są jako 
nie mające precedensu. Nie­
zależnie od zmobilizowania 
waszyngtońskiej policji ściąg­
nięto oddziały Gwardii Naro- 

W przeddzień uroczystej inauguracji przejęcia rządów przez prezy­
denta Nixona, odbyła się 19 bm. w Waszyngtonie antywojenna de­
monstracja młodzieży. Pochód demonstrantów przeszedł z transpa­
rentami przez Pensylwania Avenue, udając się w kierunku Kapitolu. 
Na trasie pochodu doszło kilkakrotnie do starć z policją, która 

usiłowała rozpędzić młodzież,
CAF—UPI—telefoto

leży żądanie, aby naród wiet­
namski mógł sam rozstrzygać 
o swoich sprawach bez obcej 
ingerencji.

*
Nasilenie walk w Wietna­

mie Południowym nie słabnie. 
Rzecznik wojsk USA poinfor­
mował, że 5 Amerykanów zgi 
nęło, a 11 zostało rannych.

Agencja France Presse pi­
sze, że siły narodowo-wyzwo­
leńcze przeprowadziły w nie­
dzielę 7 ataków poprzedzonych 
każdorazowo ostrzałem z moź­
dzierzy. Walki koncentrowały 
się w rejonie Sajgonu.

*
Przedstawiciele czterech de­

legacji uczestniczących w pa­
ryskiej konferencji na temat 
Wietnamu, osiągnęli w ponie­
działek porozumienie co do od 
bywania konferencji praso­
wych po każdym posiedzeniu. 
Przeds'a^cjele delegacji wy­
stępować będą przed dzienni­
karzami w kolejności, która 
będzie się zmieniać po każdym 
posiedzeniu. (PAP)

Śmierć na drogach
W ciągu ostatnich dwóch 

dni na terenie kraju zanoto­
wano 29 poważniejszych wy­
padków drogowych, w któ­
rych zginęło 10 osób, w tym 
dwoje dzieci, a 29 osób odnio­
sło obrażenia.

Jak informuje Komenda 
Główna Straży Pożarnej, w 
sobotę i niedziele wydarzyły 
się 73 pożary. (PAP) 

dowej oraz setki agentów 
FBI, CIA i „pokrewnych 
służb”. Łącznie Nixona strze­
gło około 15 tys. pracowników 
różnych służb bezpieczeństwa.

O godz. 18 czasu warszaw­
skiego, Nixon. oddzielony od 
zebranych tłumów szklaną 
ścianą kuloodporną, ątojąc u 
stóp Kapitolu, z ręką na bi­
blii, wygłosił przed przewodni 
czącym Sądu Najwyższego 
USA, Earlem Warrenem, for­
mułę tradycyjnej przysięgi: 
„Przysięgam uroczyście, że bę 
dę wykonywał wiernie obo­
wiązki prezydenta Stanów Zje 
dnoczonych i według moich 
najlepszych możliwości będę 
zabezpieczał i ochraniał Kon­
stytucję Stanów7 Zjednoczo­
nych i bronił jej”.

Na uroczystości zaprzysięże 
nia obecny był ustępujący pre 
zydent Lyndon Johnson, który 
bezpośrednio potem dokonał 

aktu oficjalnego przekazania 
władzy swemu następcy.

Nieco wcześniej wiceprezy>- 
dent Spiro Agnew został za­
przysiężony przez senatora 
Everetta Dirksena, przywódcę 
republikańskiej mniejszości w 
Senacie USA.

Na politykę Nixona trzeba 
jeszcze zaczekać. Obecnie wia 
domo, że nowy prezydent po­
stanowił, aby biblia na którą 
złożył przysięgę przed preze­
sem Sądu Najwyższego, War­
renem, otwarta była na stro­
nie mówiącej b „przekuwaniu 
mieczów na pługi”. Chwyt pro 
pagandowy, czy zapowiedź no 
wej polityki? Pytanie to po- 
zostaje na razie bez odpowie­
dzi.

Pożegnanie Johnsona
Korespondent PAP. red. J. Go­

łębiowski pisze: ukazały się Jut 
setki pożegnalnych komentarzy 
prasowych na temat ustępującego 
prezydenta. W jednej sprawie 
wszyscy są zgodni: Johnson wy­
kończył sie na wojnie wietnam­
skiej. LBJ został prezydentem 
przypadkowo: jako wiceprezydent 
wszedł do Białego Domu po za­
bójstwie Kennedy’ego. Jest to cle 
ment zasadniczy. Johnson przviał 
od swego poprzednika dwie wiel­
kie kwestie: Wietnam i konflikt 
społeczno-rasowy w USA. Johnso- 
nowski program rozwiązania tego 
ostatniego konfliktu (określony sio 
ganem „budowy wielkiego społe­
czeństwa”) rozbił się o sprawę 
Wietnamu.

Wietnamska polityka Johnsona 
jest generalnie krytykowana i 
urzedstawiona — nie bez racji — ja 
ko główny element jego upadku. 
Antywojenne organizacje w USA 
na pewno przyczyniły się do rezy­
gnacji Johnsona z ponownego kan 
dydowania na prezydenta. Ale 
ważniejsze było ogólne niezadowo 
lenie społeczeństwa z wojny. Spo­
łeczeństwo amerykańskie ma pre­
tensje do Johnsona (czemu dało 
wyraz w wyborach) nie tyle o to, 
że posłał do Wietnamu wielką ar­
mie, ale i o to, że armia ta nie 
wraca do USA — wbrew przyrze­
czeniom — jako zwycięzca. (PAP)



Pisarze przed swoim zjazdem
Mówi Jerzy Puiramcni:

Zjazd bydgoski będzie nie- 
। wątpliwie znamiennym 
wydarzeniem w życiu li­

terackim kraju. Będzie to bo­
wiem zjazd, który z racji 25- 
lecia Polski Ludowej, starał 
się będzie podsumować ćwierć 
wiecze naszej literatury. Stąd 
w- zjeździe wezmą udział także 
wybitni znawcy literatury, kry 
tycy, profesorowie polonistyki. 
Trudno spodziewać się, że wła 
śnie podczas zjazdu dopracuje 
my się jakichś syntez; podej- 
miemy jednak próbę periody- 
zacjl literatury i oceny najistot 
niejszych zjawisk literackich 
ćwierćwiecza. Mam nadzieję, 
że przy tej ocenie ustrzeżemy 
się przed elementami koniunk 
turalnoścl, które ważyły przy 
niektórych poprzednich zjaz­
dach.

Dzieło pisarza wychodzi 
spod jego pióra i zaczyna żyć 
życiem niezależnym. Stąd też 
będziemy oceniali te dzieła 
przede wszystkim ze względu 
na Ich wagę w dziejach kul­
tury Polski Ludowej.

Zjazd podejmie niewątpli­
wie próbę nazwania po imie­
niu trudności rozwoju naszej 
literatury.

Można przypuszczać, że na 
bydgoskim zjeździe zostanie 
przeprowadzona normalizacja 
stosunków między środowi­
skiem literackim a władzami 
Polski Ludowej. Ci awanturni 
cy polityczni, którzy dali się 
nam wre znaki, zwłaszcza pod­
czas nadzwyczajnego zebrania 
oddziału warszawskiego ZLP, 
nie zostali wybrani delegatami 
na zjazd. Ich postawa politycz 
na została przez zdecydowaną 
większość środowiska literac­
kiego odrzucona. Spodziewamy 
się, że współpraca środowiska 
literackiego z władzami nasze­
go kraju ułoży się lepiej i że 
wiele postulatów tego środowi 
ska będzie miało większe szan 
se realizacji, ponieważ nie bę 
dzie w tym przeszkadzała usta 
wiczna atmosfera rozróbek po 
litycznych.

Na skutek tego, że w ostat­
nich kilku latach działalność 
polityczna opozycji .związko­
wej była dość duża, Związek 
faktycznie był sparaliżowany 
w swojej wewnętrznej pracy, 
ponieważ każde rzeczowe ze­
branie mogło przekształcić się 
w polityczną awanturę. I to, o- 
czywiście, nas, jako organiza­
torów działalności Związku, 
krępowało i skłaniało niekiedy 
do zaniechania bardziej aktyw 
nych form pracy. W tej chwili 
sytuacja uległa zmianie na lep 
sze. Prawdopodobnie będziemy 
mogli w przyszłości znacznie

Toto-Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z 
dnia 19 stycznia 1969 r.. na który 
wpłynęło 13.71J.978 zakładów wy­
losowano następujące numery: 
3 , 7. 13, 34 , 35 , 49 dodat. 28.

Perspektywy badań kosmicznych
Po eksperymencie z „Sojuzami

Członek radzieckiej Aka­
demii Nauk Anatolij Bła 
gonrawow wyraził prze­

konanie, że „wkrótce nadej­
dzie czas, kiedy wokół Ziemi 
krążyć będzie stale funkcjonu 
jąca stecja — laboratorium”.

Do takiej stacji — pisze Bła- 
gonrawow na łamach „Praw­
dy” — będą „odkomenderowy- 
wani" badacze, aby pracować 
w normalnych warunkach za­
pewniających niezbędne wygo 
dy. i wracać, jeśli będzie to ko 
nieczne, do swych obowiązków 
na Ziemi. W razie potrzeby na 
takie stacje wysyłać się będzie 
kosmiczne karetki pogotowia 
lekarskiego. Stacje powiąże z 
Ziemią nie tylko radio, łącz­
ność. lecz także regularna pocz 
ta kosmiczna.
Illlllllllllllllllllllllllllll

Dzisiejszy serwis łnformocyjny
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wzbogacić formy codziennej 
działalności związkowej m. in. 
poprzez tworzenie środowisko 
wych organizacji — tłumaczy, 
krytyków, pisarzy dla radia i 
TV, pisarzy dla dzieci i mło­
dzieży. Nie sekcje, które były 
dawniej, ale raczej formy klu­
bów czy komisji, które będą 
miały niewątpliwie dużo kon­
kretnych spraw do załatwienia 
i to niezawodnie pracę Związ­
ku ożywi, zwłaszcza naszej war 
szawskiej organizacji.

Zjazd bydgoski będzie miał 
istotne znaczenie nie tylko z 
uwagi na wybór nowych 
władz Związku Literatów Pol 
skich, ale również ze względu 
na to, że będzie musiał doko­
nać zmian w obowiązującym 
dotychczas statucie Związku. 
Statut ten w poważnej mierze 
ograniczał działalność i upraw 
nienia Zarządu Głównego. Za­
rząd Główny, który jest naj­
wyższą władzą między zjazda 
mi, był instytucją, która nie 
miała prawa wyciągać kon­
sekwencji dyscyplinarnych w 
stosunku do członków, naru­
szających najbardziej elemen­
tarne interesy związkowe. By­
liśmy znacznie bardziej tole­
rancyjni w tych sprawach niż 
literaci emigracyjni, którzy 
tak się pysznią swoją demo­
kracją. W związku z tym pozo 
staje sprawa wstępu do statu­
tu — deklaracji ideowo-poli- 
tycznej, która musi zostać sfor 
mułowana w sposób bardziej 
jednoznaczny. Nie może być 
do pomyślenia, żeby Związek 
Literatów Polskich mógł zrze­
szać w swoich szeregach ludzi 
stojących w otwartym konflik 
cie z Polską Ludową. (PAP)

Proces o udział w zabójstwie 
prezydenta I. Kennedyego

21 bm w Nowym Orleanie stanie przed sądem miejscowy 
przemysłowiec Kleem Show, oskarżony o udział w spisku 
na życie prezydenta Johna Kennedy’ego. Tak więc usilne 
starania prokuratora Garrisona, prowadzącego śledztwo w 
tej sprawie, zostały zrealizowane. Sąd Najwyższy USA dał 
wreszcie zezwolenie na otwarcie przewodu sądowego.
Garrison musiał przezwycię­

żyć najrozmaitsze trudności, 
na jakie natrafił w czasie pro 
wadzenia śledztwa. Najpoważ 
niejszą była odmowa wydosta 
nia z Archiwum Federalnego 
65 rentgenowskich zdjęć i fo­
tografii dokonanych w szpita­
lu wojskowym w czasie sekcji 
zwłok Kennedy’ego. Wywiad 
Federalny, który je zajął od­
mówił okazania ich nawet Ko 
misji Warrena i przekazał je 
rodzinie Kennedych pod wa­
runkiem, że nie będą udostęp 
nione nikomu do 29 pażdzierni 
ka 1971 roku. Po tej dacie do­
kumenty mogą być okazane 
tylko ekspertom medycznym i 
naukowcom.

Rodzina Kennedych, otrzy­
mawszy pakiet opieczętowa­
ny wielu pieczęciami urzędo­
wymi, przekazała go Archi­
wum Federalnemu.

Przed otwarciem przewodu 
sądowego prokurator Garrison

Pierwsza radziecka ekspery­
mentalna stacja kosmiczna — 
połączone statki „Sojuz-4” i 
„Sojuz-5” — stanowiła cztero- 
izbowe laboratorium o kuba­
turze 18 metrów sześciennych 
— pisze komentator naukowy 
dziennika „Izwiestia”. Wyko­
rzystanie stacji kosmicznych 
lub poszczególnych statków, ja 
ko kilku izolowanych lub przy 
legających do siebie sekcji ma 
większe perspektywy, ponie­
waż pozwala stworzyć dla kos­
monautów bardziej komforto­
we warunki.

Kosmonauci: Aleksiej Jełisie 
jew i Jewgienij Chrunow prze 
siedli się zę staktu „Sojuz-5” 
do statku „Sojuz-4”, wycho­
dząc w przestrzeń kosmiczną.

Niektórzy zadają pytanie, 
dlaczego nie można zapewnić, 
by przejście dokonywało się 
wewnątrz statków. Na to pyta 
nie odpowiada w dzienniku 
„Prawda” inżynier Andriejew, 
podkreślając, że operacje zwią 
zane z wyjściem ludzi w prze­

Przed sądem 
zbrodniarze

z Kelccczyzny
Przed sądem przysięgłych 

w Grazu rozpoczął się w ponie 
działek proces pięciu zbrodnia 
rzy wojennych, którzy w okre 
sie okupacji mordowali na te­
renie Kielecczyzny członków 
polskiego ruchu oporu i Ży­
dów. Głównym oskarżonym 
jest Gerulf Mayer, który był 
w latach 1941—1945 szefem 
żandarmerii hitlerowskiej. 
Podlegał mu rejon Kielc, O- 
patowa, Buska Zdroju i Ję­
drzejowa. Wraz z nim na ła­
wie oskarżonych zasiedli czte­
rej jego podwładni: Lusser, 
Popp, Macher i Unterberger. 
Proces potrwa około miesiąca 
i zeznawać w nim ma około 50 
świadków z Polski, Iraela, 
Australii, Stanów Zjednoczo­
nych i NRF. (PAP)

femmtracia 
w Pradze

Jak podoje ngenejn CTK, powo­
łując sie nn komunikat Minister­
stwa Zdrowia, w niedziele o godzi 
nie 15.30 zmnrł student Uniwersy­
tetu imienia Karola w Pradze Jan 
Palach.

Jan Palach w dniu 18 bm. tar­
gnął się na swoje życie oblewając 
sie płynem łatwopalnym i podpa­
lając swe ubranie w centrum Fra 
gl, na Vaclavske Namestl.

Mimo wysiłków lekarzy, nie uda 
ło się utrzymać go przy życiu.

W niedzielę, w późnych godzi­
nach popołudniowych, po opubli­
kowaniu informacji o śmierci Ja­
na Palacha została podjęta próba 
demonstracji politycznej. Grupy 
młodzieży przeszły spod pomnika 
Wacława do Zamku hradczańskie- 
go. Obserwatorzy demonstracji oce 
niają, że początkowo brało w niej 
udział około 3 tys. uczestników; 
grupa ta zmalała do 1000 osób. W 
godzinach wieczornych uczestnicy 
demonstracji rozeszli się. Milicja 
nie interweniowała. (PAP)

zwrócił się do dyrekcji Archi­
wum o udostępnienie sądowi 
owych zdjęć, a gdyby dyrekcja 
odmówiła — o przesłuchanie 
w charakterze świadka — dy 
rektora tej instytucji. Gar­
rison uzasadnia swe żądanie 
tym, iż według niego zdjęcia 
rentgenowskie wykażą że do 
prezydenta strzelano co naj­
mniej z dwu kierunków i że 
śmiertelne strzały w głowę 
padły z frontu, a nie z boczne 
go budynku, w którym mieści 
ła się składnica podręczników 
szkolnych, gdzie przebywał 
po zabójstwie prezydenta Os­
wald.

Proces zapowiedziany na 21 
bm. wzbudził zrozumiałe zain 
teresowanie w USA. Władze 
sądowe w Nowym Orleanie 
wydały ostre zarządzenia, ma 
jące na celu ochronę oskarżo­
nego Showa przed ewentual­
nym na niego zamachem, (hb) 

strzeń kosmiczną są konieczne 
w imię samego eksperymentu.

Będą one potrzebne w przy­
szłości, kiedy trzeba będzie na 
przykład udzielić pomocy stat 
kowi kosmicznemu, który u- 
legł katastrofie na orbicie, al­
bo przy montażu stacji orbi­
talnych i laboratoriów, kiedy 
rakiety wyniosą na orbitę kil­
ka aparatów. Dla zmontowania 
tych stacji trzeba będzie prze 
prowadzić różne operacje — 
ręcznie lub automatycznie, któ 
re mogą wykonać tylko lu­
dzie.

Zmontowanie na orbicie 
pierwszej stacji kosmicznej z 
ludźmi na pokładzie, ekspery­
ment związany z przejściem 
kosmonautów do statku — to 
początek nowej ery w rozwoju 
kosmonautyki.

Komentator naukowy mos­
kiewskiego dziennika „Trud” 
stwierdza przy tym, że bynaj­
mniej nie wykorzystano jesz­
cze wszelkich możliwości stat­
ków typu „Sojuz”. Wiadomo, 
że na statku tego typu można 
latać prawie przez cały mie­
siąc. „Sojuz” może przeprowa­
dzać manewry na wysokości 
do 1.300 km. Można zakładać,

Zmiany w planowaniu 
badań naukowych i rozwoju techniki

Dotychczas stosowane metody planowania badań nauko­
wych i postępu technicznego były od pewnego czasu przed 
miotem krytyki, wywołanej zbyt małą ich elastycznością i 
efektywnością. Uwagi krytyczne wyrażane na zebraniach 
podczas kampanii przędz jazdo wej i na naradach aktywu na­
ukowo-technicznego oraz postanowienia Uchwały V Zjazdu 
PZPR posłużyły Komitetowi Nauki i Techniki do opracowa 
nia programu usprawnienia działalności w tej dziedzinie. 
Przygotowany został projekt szeregu nowych przedsięwzięć, 
mających na celu zwiększenie efektywności badań nauko­
wych i prac rozwojowych w najbliższych latach.

\V celu zabezpieczenia właścl ’ 
’’ wych proporcji prac nau 

kowo-badawczych 1 rozwojo­
wych. związanych z potrzeba­
mi gospodarki narodowej, dzia 
łalność placówek naukowo- 
badawczych i rozwojowych zo 
stanie podzielona na trzy sfe- 
ry.Podstawowym ich zadaniem 
będzie realizowanie pełnych 
cyklów rozwojowych badań, 
mających ściśle określony cel 
oraz wszystkie niezbędne śród 
ki ich realizacji. W działalnoś 
ci placówek będzie występo­
wać także praca o charakte­
rze niepełnych cyklów, jak np. 
badania podstawowe, prace 
rozpoznawcze, a także prace o 
doraźnym charakterze usługo­
wym oraz działalność ogólno­
techniczna: normalizacja, szko 
lenie, informacja naukowo- 
techniczna itp.

Na pierwszą grupę prac w 
instytucjach naukowo-badaw­
czych powinno przeznaczać się 
nie mniej niż 65—70 proc, po­
tencjału, na drugą — nie wię 
cej niż 15—20 proc. Taki po­
dział zadań placówek pozwoli 
zapewnić sprawną realizację 
badań o pierwszorzędnym dla 
gospodarki kraju znaczeniu. 
Rozproszenie sił i środków, ja 
kie dotychczas w tej dziedzi­
nie występowało, było bowiem 
głównym powodem przewleka 
nia prac i związanej z tym ma 
łej ich efektywności ekono­
micznej.

Jak przewiduje nowy pro­
gram, w NPG, planach minis­
terstw i zjednoczeń powinny 
być ujęte pełne cykle rozwo­
jowe koordynowane przez re­
sort lub zjednoczenie.

Szczególnie ważne dla gospo 
darki problemy węzłowe, któ­
re zostaną wprowadzone do 5- 
letniego planu badań nauko­
wych i podstawowych kierun­
ków rozwoju technicznego, ma 
ją być realizowane według rzą 
dowych planów koordynacyj­
nych, znajdujących się pod 
opieką i nadzorem Komitetu 
Nauki i Techniki. Liczba tych 
problemów wynikać będzie z 
prognoz rozwoju nauki i tech­
niki w skali światowej, po­
trzeb gospodarki narodowej, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem koncentracji działalności 
badawczej i rozwojowej na 
problemach wiążących się z 
eksportem oraz możliwościami 
i zobowiązań w zakresie współ 
pracy międzynarodowej, zwła 
szcza w ramach RWPG.

Wprowadzenie nowych za­
sad planowania i realizacji za 
dań w dziedzinie badań nauko 
wych i prac rozwojowych wy­
magać będzie szeregu decyzji 
rządowych. (PAP) 

że w przyszłości kosmonauci 
przeprowadzą na „Sojuzie” lo 
ty, w czasie których wyzyska 
się te właściwości statku.

Loty kosmonautów mają dziś 
jeszcze eksperymentalny cha­
rakter, jednakże z każdym no­
wy wystrzeleniem zbliżają nas 
one do chwili, kiedy rozpocz- 
nie się ciągła, straż człowieka 
nad planetą. Technika już jest 
bliska tego.

Przewodniczący Państwowej 
Komisji budowy eksperymen­
talnej stacji kosmicznej z za 
łogą oświadczył, że specjali­
stom radzieckim udało się po­
konać drogę od łączenia auto­
matycznego do ..montażu” ręcz 
nego. Świadczy to, że człowiek 
może p/owadzić aktywną dzia 
łalność na orbicie wokółziem- 
skiej zarówno w statku, jak i 
w otwartej przestrzeni kos­
micznej. Związek Radziecki 
wspaniale zakończył swój śmia 
ły eksperyment w Kosmosie — 
pisze w niedzielę komentator 
naukowy dziennika „Sunday 
Telegraph”. Pomyślne połączę 
nie dwóch statków kosmicz­
nych pokazało, że Rosjanie mo 
gą stworzyć eksperymentalne 
laboratorium techniczne na or 
bicie wokół Ziemi. (PAP)

Agencje donoszą z Bliskiego Wschodu:
ALcje partyzantów arabskich • Siraiy 

Izraela «» Oś Bonn-Tel Aviv • Wypowiedź 
Irancuskiego minisira O O dalszy rozwój 

ruchu oporu
Dowództwo I.udowych Sił Wyzwoleńczych ogłosiło w nie 

dzielę komunikat informujący, że poprzedniej nocy oddziały 
bojowe tej organizacji dokonały zamachu na izraelskiego 
gubernatora wojskowego w mieście Rafah. Samochód w któ­
rym jechał gubernator natrafił na minę podłożoną przez 
komandosów arabskich w pobliżu miejscowości Ezbet Al 
Nour w okręgu Masura. Gubernator poniósł śmierć. Wraz z 
nim zginęło dwóch żołnierzy Izraelskich, a dwóch innych 
odniosło rany.

W ubiegłą środę grupa par­
tyzantów arabskich podłożyła 
ładunek dynamitowy o dużej 
sile wybuchowej pod gmach 
w którym znajduje się siedzi­
ba gubernatora wojskowego 
w strefie Gazy i północnej czę 
ści Półwyspu Synajskiego oku 
powanego przez Izrael. W wy­
niku eksplozji wielu okupan­
tów zostało zabitych i ran­
nych.

Jednostki bojowe el Asifa 
należące do organizacji wy­
zwoleńczej el Fatah dokonały 
w piątek i sobotę wielu uda­
nych akcji bojowych przeciw 
ko siłom okupacyjnym na te­
rytoriach zagrabionych pań­
stwom arabskim.

*
Podczas zbrojnych operacji, 

przeprowadzonych przez ko­
mandosów Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny w okupowanej 
strefie Gazy, od 1 do 13 stycz 
nia br. zostało zabitych lub 
ranionych około 100 izrael­
skich żołnierzy i oficerów. W 
komunikacie opublikowanym 
przez dowództwo (tej organiza 
cji, mówi się również o znisz­
czeniu 6 opancerzonych trans­
porterów izraelskich i wiel­
kiej liczby innego sprzętu woj 
skowego.

*
W Tel Awiwie bawi znany 

finansista zachodnioniemiec- 
ki, Abs powiązany z rządem 
Bonn. Odegrał on już hanieb­
ną rolę w okresie władzy Hit­
lera, finansując jego ludobój­
cze zamierzenia, a po wojnie 
wsławił się m. in. tym, że do 
prowadził do zacieśnienia 
współpracy ekonomiczno-woj- 
skowej Bonn z reżimem Preto 
rii.

Wiadomość o przybyciu Ab- 
sa do Tel Awiwu zbiegła się 
z pogłoską o posiadaniu przez 
Izrael broni atomowej lub 
przynajmniej o poważnie za­
awansowanych pracach w tej 
dziedzinie. Komentatorzy agen 
cji prasowych, śledzący „ato­
mowy emancypację” Izraela 
dopatrują się w tej wizycie 
nowych etapów rozwoju osi po 
lityczno-wojskowej Tel Awiw 
— Bonn.

Powszechnie wiadomo, że 
pomoc ekonomiczna udzielana 
Izraelowi przez Bonn w znacz 
nej części jest przeznaczana 
na rozbudowę potencjału woj 
skow^ego tego państwa. W ro 
ku 1968 pomoc ta przekroczy­
ła 3,5 mld. DM. Z kredytów 
udzielanych m. in. przez mono 
pole i państwo NRF (mówi się 
o 250 min. DM) wybudowano 
izraelski ośrodek atomowy Di 
mona na pus.tyni Negew.

Agencja AFP donosi z Teł 
Awiwu, że deputowany Szi- 
mon Peres, były rtunipter o-

W dniu 19 stycznik 1969 r. odszedł od nas nagle, w 45 roku 
pracy uniwersyteckiej

Prot, dr MARIAN ZIMMERMANN
kierownik Katedry Prawa Administracyjnego 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza.
Człowiek o wielkim sercu, wybitny uczony, wychowawca 

wielu pokoleń prawniczych, oddany opiekun młodzieży.
Autor wielu twórczych prac naukowych, wniósł nieoce­

niony wkład w teorię prawa administracyjnego i w kształ­
towanie życia prawniczego.

Żegnamy w Nim najlepszego kierownika naukowego 
i nieodżałowanego przyjaciela.

PRACOWNICY KATEDRY
PRAWA ADMINISTRACYJNEGO

Uroczystości żałobne odbędą się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 12 w westibulu Auli UAM, pogrzeb na cmentarzu 
komunalnym na Junlkowie o godz. 14.15.
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Protest Laosu
Sekretarz generalny KC partit 

Neo La o Haksat Phoumi Vongwl- 
chit skierował do współprzewodnl 
czących konferencji genewskiej w 
sprawie Laosu protest w związku 
z nowymi przestępstwami imperia 
listów USA wobec pokojowej lud 
ności laotańskiej prowincji Luang 
Prabang. •

We wspomnianym proteście 
stwierdza się. że amerykańscy pira 
ci powietrzni w wyniku nalotów 
na rejony Long Huk. Ban Pet 1 
Khan Ngan w Laosie zabili bądź 
ranili 157 osób a 270 ludzi zmuszo­
nych było opuścić swoje wioski.

(PAP)

brony Izraela, ujawnił w po­
niedziałek iż Niemiecka Re­
publika Federalna dostarczy­
ła bezpłatnie Izraelowi broni 
o wartości 500 min dolarów.*

Jak donosi agencja Associat 
ed Press, powołując się na ra­
dio w Mekce, francuski mini­
ster obrony Pierre Messmar 
ostrzegł w niedzielę przed ka­
tastrofą. do jakiej może dojść 
na Bliskim Wschodzie, jeżeli 
nie nastąpi „właściwe rozwią­
zanie” konfliktu arabsko- izra 
elskiego.

Messmer stwierdził, że jego 
rozmowy z ministrem obrony 
Arabii Saudyjskiej Abdal-Azi 
zem dotyczyły „rozszerzenia 
współpracy wojskowej między 
obu krajami”.

*
1 lutego w gmachu Ligi A- 

rabskiej w Kairze odbędzie 
się 3-dniowe posiedzenie Pa­
lestyńskiej Rady Narodowej 
jednoczącej przedstawicieli róż 
nych organizacji arabskiego ru 
chu oporu na terenach okupo 
wanych przez Izrael. Przedmio 
Jem obrad będzie sprawa dal­
szego rozwoju ruchu partyzanę 
kiego na terenach okupowa­
nych oraz ujednolicenie dzia­
łalności poszczególnych organi 
zacji. Do Kairu przybyli już 
przedstawiciele niektórych or­
ganizacji. (PAP)

| Grażyna Bacewicz
I Polska kultura muzyczna po­

niosła wielką stratę. 17 stycznia 
zmarła nagle Grażyna Bacewicz, 
ongi znakomita skrzypaczka, a 
od kilkunastu lat znana przede 
wszystkim jako wybitna kompo- 
zytorka, której utwory rozsławia 
ły imię Polski na wielu znanych 
estradach koncertowych.

Grażyna Bacewicz znana jest 
dobrze poznańskiemu światu kul 
turalnemu, przede wszystkim z 
jej wieloletnich związków z Mię 
dzynarodowymi Konkursami 
Skrzypcowymi im. II. Wieniaw­
skiego. Pamiętamy, że była ona 
uczestniczką I Konkursu w 1935 
r. na którym zdobyła wyróżnie­
nie. Po wojnie natomiast była w 
jury aż trzech Konkursów: jako 
członek jury w 1952 r., a potem 
jako przewodnicząca jury w 1957 
i w 1967 r. Wszyscy, którzy się z 
nią wówczas spotykali wspomi­
nają jej energię, żywotność, wiel 
ką kulturę, obiektywizm i wy­
bitną znajomość spraw muzy­
cznych.

Wykształcona w dziedzinie 
kompozycji pod kierunkiem Ka­
zimierza Sikorskiego i Nadii Bou 

; langer była od lat fenomenem 
, kompozytorskim prezentując na 
każdej „Warszawskiej Jesieni” 
swoje nowe utwory, któ­
re zawsze spotykały się 
z dużym zainteresowaniem » 
uznaniem. Do najbardziej zna­
nych jej dzieł należały: III Sym­
fonia, III Koncert Skrzypcowy, 
Muzyka na smyczki, trąbki i per 
kusję. Koncert na orkiestrę i 
Kwartety smyczkowe, (ms)
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Na każdy wniosek - odpowiedź
W odpowiedzi na wnio­

sek wysunięty na zebraniu w 
Instytucie Włókien Łykowych 
w sprawie ograniczenia nad­
miernych dochodów części ini 
cjatywy prywatnej zawiada­
miamy, że podzielamy poglą­
dy wnioskodawców i już je 
realizujemy. W celu skutecz­
niejszego, zgodnego z prawem 
i nie uderzającego w uczciwe 
rzemiosło działania, wystąpiliś
my — w porozumieniu 
działem Finansowym 
dium Rady Narodowej 
nia — do Ministerstwa 
sów, o znowelizowanie

nagle zasłabnąć. Tymczasem 
zakładowe ambulatorium było 
w nocy zamknięte. Dyskutu­
jąc rozdział tez przedzjazdo- 
wych, mówiących o potrzebie 
rozszerzenia opieki lekarskiej 
nad pracującymi, załoga „Go 
plany” wysunęła wniosek, a- 
by zakładowe - ambulatorium 
było czynne także w nocy, kie 
dy to o wypadek najłatwiej, a 
o pomoc najtrudniej.

kami, że przeprowadzona zo­
stała ankietyzacja życzeń przy 
szłych mieszkańców Rataj i 
Winograd, że wykazała ona 
palącą potrzebę projektowa­
nia mieszkań w górnej grani­
cy dozwolonego normatywu 
itd. itp. Dalej poinformował,
że najbardziej nieudane

z Wy- 
Pre zy- 
Pozna 
Finan 
niektó

rych przepisów podatkowych 
w tej sprawie, a mianowicie..."

Tu następuje wyliczenie. 
Podpisał: F. Pochowski — kie 
równik Wydziału Finansowego 
Prezydium WRN.

Pismo nosi datę 25. XI. 1968 
r. I chyba niezwykły zbieg o- 
koliczności sprawił, że wkrót­
ce potem Minister Finansów 
polecił oddzielić przemysł pry 
watny od rzemiosła, uzdrowić 
sytuację w rzemieślniczych 
spółdzielniach zaopatrzenia i 
zbytu oraz uderzyć rozwydrzo 
nych „przemysłowców” po kie 
szeni.

W okresie dyskusji nad te­
zami na V Zjazd partii, ludzie 
pracy w Wielkopolsce zgłosili 
kilka tysięcy najróżniejszych 
wniosków. Co się z tymi wnio 
skami dzieje? — Pokażemy to 
na przykładzie dzielnicy Jeży­
ce.

Pracuje tu około 32 000 osób 
w tym ponad 14 000 kobiet. W 
przedzjazdowej dyskusji zgło­
szono 244 wnioski. Odpowiedź 
Wydziału Finansowego doty­
czy jednego z nich. Dodajmy:

W jaki sposób dyrekcja po­
konała trudności etatowe i in 
ne — nie wnikajmy. To jej 
sprawa. W każdym razie 
wniosek uznała za słuszny i od 
ręki go załatwiła.

Lecz wśród owych 244 zgło­
szonych na Jeżycach wnios­
ków, tylko 98 kwalifikowało 
się do takiego odręcznego roz­
patrzenia i załatwienia. Pozo­
stałe mogły być rozstrzygnię­
te tylko na wyższych niż dziel 
nicowe szczeblach władzy. 
Tam też były odsyłane. Odpo 
wiedzi właśnie nadchodzą. 
Jedne są zredagowane sucho, 
zdawkowo. Inne szerzej na­
świetlają tło problemu, widać 
w nich dużo dobrej woli za­
łatwienia sprawy po myśli 
wnioskodawców. Zresztą po­
równajmy.

Na jednym z przedzjazdo- 
wych zebrań w Wielkopolskiej 
Fabryce Urządzeń Mechanicz­
nych „Wiepofama” robotnicy 
domagali się analizy wzro­
stu cen na niektóre 
artykuły pierwszej potrzeby, 
ów wniosek przesłano do Wo

jekty domów zostały 
nów już wykreślone 
prowadzone są prace 
szym polepszaniem

z

nad

pro- 
pla- 
i że 
dal-

jakości

wysuwanego nie tylko 
naukowców Instytutu 
kien Łykowych lecz 
przez nauczycieli szkół 
botników wielu fabryk.

przez 
Włó- 
także 
i ro-

jewódzkiej 
znaniu. A 
wiedzi: „... 
Prezydium

Komisji Cen w Po 
oto ton jej odpo- 
Zawiadamiamy, że 
Wojewódzkiej Ra-

Czy wszystkie wnioski są 
załatwiane w podobny spo­
sób?

Najszybciej rozpatrywane są 
wnioski możliwe do załatwie­
nia na miejscu, czego przykła 
dem mogą być następujące:

Kobieca załoga „Goplany” 
pracuje na trzy zmiany. W pra 
cy mogą się zdarzyć różne 
rzeczy. Ktoś może skale­
czyć dłoń, źle stąpnąć lub też

dy Narodowej przekazało wasz 
wniosek władzom centralnym, 
ponieważ jego rozpatrzenie i 
załatwienie przekracza kompe 
tencje organów terenowych...” 
Podpisał: Lech Smoczyński —
przewodniczący

Prawdą jest, 
szóści towarów

WKC.

że ceny więk- 
i usług ustala

ją władze centralne. Jednak 
około 10 procent, w tym na 
takie towary pierwszej potrze 
by, jak ziemniaki, warzywa i 
owoce, ceny ustala się na miej
scu. 
nitą 
dzy 
mie

WKC straciła więc wyśmie 
okazję do poszerzenia wie 
robotników o mechaniz- 
kształtowania cen miej-

Najmniejsze 
ale groźne

Kutry torpedowe, najmniejsze 
morskie jednostki bojowe, nale-

scowych. Jej odpowiedź czyta­
na była w wielu zakładach i 
nie robiła dobrego wrażenia.

żą do przodujących 
Polskim.

Znaczenie małych 
wzrasta szczególnie

w Wojsku

jednostek 
v dziala-

niach obronnych. Groźne dla naj 
potężniejszego przeciwnika, pre­
cyzyjnie sterowane torpedy i broń
przeciwlotnicza to główne
walory tych najmniejszych ale 
niezwykle przydatnych okrętów
Marynarki Wojennej. (PAP)

Optymistycznym echem od­
biła się natomiast odpowiedź 
Poznańskiego Oddziału Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowych na liczne
wnioski w 
większych i 
kań.

Kierownik

sprawie budowy 
lepszych miesz-

Oddziału — Ta-
deusz Skubiszyński odpisał, że 
solidaryzuje się z tymi wnios-

stawianych mieszkań. Eliminu 
je się ciemne kuchnie, dąży do 
budowania mieszkań pojem­
niejszych i bardziej ustaw- 
nych.

Równie dobre wrażenie wy­
warły odpowiedzi kuratora Po 
znańskiego Okręgu Szkolnego 
na liczne wnioski (m. in. szkół 
podstawowych nr 17, 62, 73 i 
89) w sprawie przygotowania 
nauczycieli do prowadzenia 
lekcji wychowania obywatel­
skiego dzieci.

Kurator Jan Stoiński poin­
formował wnioskodawców, co 
już w tej sprawie zrobiono i 
co jeszcze zamierza się zrobić. 
A więc: Przy Instytucie Nauk 
Politycznych utworzono stu­
dium podyplomowe dla nau­
czycieli. Uniwersytet im. A. 
Mickiewicza wprowadził zmia 
nę w sposobach kształcenia 
przyszłych pedagogów. Obok 
studiów dziennych z dziedziny 
wychowania obywatelskiego w 
Studium Nauczycielskim wpro 
wadzono także kształcenie za­
oczne. Zamierza się utworzyć 
4 dalsze zespoły czynnych nau 
czycieli, pragnących drogą do 
datkowych studiów uzyskać 
dyplomy ze specjalności wy­
chowanie obywatelskie. Pro­
pozycje Kuratorium w spra­
wie poszerzenia ram kształce­
nia nauczycieli z tego przed­
miotu znajdują pozytywny od 
dźwięk w Ministerstwie Szkol 
nictwa Wyższego i Oświaty.

Takich rzeczowych, dobrze u- 
motywowanych odpowiedzi, na 
wet jeśli nie mogą zapowiedzieć 
proponowanych we wnioskach 
zmian, jest wiele. Więcej niż 
w poprzednich kampaniach po 
litycznych. To cieszy. Nie 
mniej, nie można zamykać o- 
czu na fakt, że są jeszcze od­
powiedzi bardzo formalne, 
świadczące o tym, że zrobiono 
je gwoli „odfajkowania” spra­
wy.

Na Jeżycach wszystkie odpo 
wiedzi dobre i złe, trafiają do 
Komitetu Dzielnicowego par­
tii. Tam bowiem są rejestry 
wszystkich wniosków, tam śle 
dzi się sposoby i terminy ich 
załatwiania. Odpowiedzi wy­
mijające i mdłe spotykają się 
z ripostą. Bo każdy wniosek 
musi być załatwiony do koń­
ca!

PIOTR CHOJNACKI
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Szarik ostrożnie, z daleka obwąchał załogę i wsparty łapa­
mi o nieustępującą klamkę usiłował zajrzeć do sypialni daw­
nych właścicieli pałacu przez dziurkę od klucza. Drapnął ła- 
oą, cichutko zaskomlał.

- Paszol — Saakaszwili w półśnie odgarnqł go rękq.
Pies odskoczył, zajrzał w kqt, gdzie na oddzielnym posłaniu, 

na ochapce siana spał twarzq do ściany Tomasz i podszedł 
do okna. Na oaropecie siedział Wichura wsparty plecami 
o framugę, z pistoletem maszynowym w poprzek kolan, z gło­
wa opuszczoną pod ciężarem zmęczenia na piersi. Wydawa­
ło się, że drzemie, ale gdy tylko ustał stuk psich pazurów 
o posadzkę, gdy wilczur uniósł łeb, to i kapral zapytał:

- Czego chcesz, stary: Zmiana warty?

— Panie kapral, pan mi da harmonię.
Wichura jakby nie słyszał. Podszedł do okna i zdawał po­

sterunek nowemu wartownikowi, pokazując ręką obiekty:
— Samochód, czołg, ludzie... A jakbyś miał zasnąć, to le­

piej żeby cię ojciec na konia nie mienial.
- Nie zasnę. A harmonię...

Wichura ziewnął, 
na parapecie napił 
gał i zginał ręce, 
czyć na podwórze

Z blaszanki po konserwie, przygotowanej 
się wody. Chwilę prostował kości, wycią- 

by nagle gwałtownym przerzutem zesko- 
i zrobić parę przysiadów z wyrzucaniem

trzymanego oburącz automatu przed piersi. Zajrzał przez właz 
mechanika do wnętrza czołgu, gdzie fosforycznym blaskiem 
świeciła tarcza zegara — dochodziła godzina trzecia. Kapral 
wróci, do pałacu normalną drogą, przez drzwi i szarpięciem 
ra ramię zbudził Tomasza.
- Wstawaj, twoja kolej.
Czereśniak bez słowa siad, na posłaniu, starannie zawinął 

onuce, włożył buty. Lekko przytupnął obcasem, żeby lewy wlazł 
do końca, obciągnął cholewy i przypomniał.
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odstawową cechą współ­
czesnej amerykańskiej 
propagandy — na co nie 

szczędzi się środków, skoro 
budżet USA na ten cel wyno­
sił w 1968 r., 1,5 mld. dolarów 
— przeciwko krajom socjali­
stycznym jest jej ciągłe uela­
stycznianie. Stany Zjednoczo­
ne zdają sobie dziś sprawę z 
tego, że w wyniku umocnienia 
się ustroju socjalistycznego 
prymitywny antykomunizm 
stracił siłę oddziaływania. Stąd 
np. zarzucono w propagandzie 
metodę całkowitej negacji 
wartości ustroju socjalistycz­
nego. W gruncie rzeczy jest to 
jednak tylko zmiana metod 
propagandowych dla osiągnię­
cia tego samego co uprzednio 
antykomunistycznego celu stra 
tegicznego. Ale w wyniku u- 
kształtowania się równowagi 
sił między obydwoma blokami 
stało się oczywiste, iż nie moż 
na doprowadzić do upadku u-
stroju socjalistycznego 
pomocy siły militarnej.

W nowych warunkach 
ny Zjednoczone przyjęły 
taktykę osłabiania, a w

przy

Sta- 
więc 
dal-

szej kolejności zniszczenia so­
cjalizmu innymi środkami, 
przede wszystkim zaś przez na 
cisk ideologiczny na społeczeń 
stwa państw socjalistycznych.

Przejawem tych dążeń jest mię­
dzy innymi tzw. polityka „zmięk 
czania” krajów socjalistycznych. 
Ideolodzy amerykańscy zrezygno-
wali dziś nawoływania do
zbrojnej kontrrewolucji jako me­
tody walki x socjalizmem, jak czy 
nili w latach zimnej wojny. Obec 
nie stawiają przede wszystkim na 
wzrost sil odśrodkowych we współ 
nocie państw socjalistycznych, na 
nacjonalizm w krajach socjali­
stycznych, na rozluźnienie w 
pierwszym etapie stosunków jakie 
łączą kraje socjalistyczne ze 
Związkiem Radzieckim. Lansując
model 
stwa

nacjonalistycznego pań-
socjalistycznego,

amerykańscy wyrażają
stratedzy 
nadzieje,

że kraje socjalistyczne prędzej 
czy później wrócą na drogę kapi­
talizmu.

Liczą na pozyskanie dla tych 
koncepcji różnych grup przeja

T akty ka

Amerykański sysiem propagandowy

wiających tendencje odśrod­
kowe w stosunku do jedności 
państw socjalistycznych, opar 
tej na proletariackim interna­
cjonalizmie. Nadzieje te powo 
dują, że głównym przedmio­
tem ataku jest obecnie ze stro 
ny amerykańskich ośrodków’ 
propagandowych kierownicza 
rola partii komunistycznych 
1 robotniczych w krajach soc­
jalistycznych. Na tym gruncie 
następuje dziś w państwach 
'socjalistycznych łączenie się 
wszystkich sił antysocjalistycz 
nych.

Doświadczenie bowiem wska 
zuje, że osłabienie kierowni­
czej roli partii prowadzi do o- 
słabienia budownictwa socja­
listycznego. Ustrój socjalistycz 
ny stanowiący formację mło­
dą, obiektywnie wymaga za­
chowania wiodącej siły zorga­
nizowanej, pobudzającej do 
aktywności siły socjalistycz­
nej oraz ograniczającej wszel­
ką działalność przeciwnika kia 
sowego. Poddanie w wątpli­
wość kierowniczej roli partii 
prowadzi do ożywiania sił an­
tysocjalistycznych, które na o- 
becnym etapie rozwoju socja­
lizmu w mniejszym lub więk­
szym stopniu istnieją w każ­
dym kraju socjalistycznym. 
Problem sprowadza się do te­
go, czy mają one dogodne wa­
runki dla działania. Jeśli je 
uzyskują, to wówczas nastę­
puje narastanie tendencji an­
tysocjalistycznych, czy nawet 
wręcz kontrrewolucyjnych. 
Takie warunki zaistniały np.

w połowie 1968 r. w Czecho­
słowacji.

Wsparcia propagandowe dla sił 
rewizjonistycznych i antysocjali­
stycznych w krajach socjalistycz­
nych udzielają również inne o- 
środki amerykańskiej propagandy 
z radiem „Wolna Europa” na czele. 
Kampania propagandowa wokół 
sytuacji w Czechosłowacji i wy­
darzeń marcowych w Polsce wy­
kazała, że ośrodki te nie ograni­
czają się tylko do popierania tych 
sił, lecz również przez odpowied­
nie rady i zalecenia usiłują pobu­
dzać i kierować ich działanie w 
pożądanym dla siebie kierunku.

Cechą charakterystyczną o- 
becnych metod propagandy 
amerykańskiej jest koncentro 
wanie ataków nie tyle na za­
sady socjalizmu ile na funk­
cjonowanie władzy politycz­
nej i gospodarczej systemu 
socjalistycznego. Stąd amery­
kańskie ośrodki propagandowe 

w szerokim zakresie wykorzy 
stują istniejące w krajach so­
cjalistycznych braki i niedo­
ciągnięcia. Typową metodą są 
przesadne uogólnienia, poda­
wanie oderwanych faktów ja­
ko przejaw ogólnych zjawisk. 
Główny nacisk kładzie się na 
przeciwstawienie sobie wła­
dzy politycznej państw socjali 
stycznych i społeczeństwa. Ide 
olodzy burżuazyjni wciąż nie 
mogą zrozumieć, że ustrój so­
cjalistyczny, a potwierdza to 
praktyka, jest pierwszym w 
historii społeczeństw ustrojem 
znoszącym barierę oddzielającą 
rządzących i rządzonych.

ADOLF DOBIESZEWSKI
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Droga ku morzu
Rankiem 24 lutego po czter 

dziestominutowym przy­
gotowaniu artyleryjskim 

wojska 19 armii zaatakowały 
wroga. Szybko też zdobyły 
pierwsze jego pozycje. Przeła­
mując opór przeciwnika nasza 
piechota posuwała się naprzód 
powiększając wyłom w głąb i 
na skrzydła.

Hitlerowcy walczyli o każdy 
punkt oporu, przechodzili do 
kontrataków. Ale zwyciężały 
odwaga i mistrzostwo naszych 
żołnierzy, sztuka dowódców.

W miarę posuwania się 19 
armii odsłaniało się jej lewe 
skrzydło i przeciwnik próbo­
wał to wykorzystać. Trzeba by 
ło wprowadzić do walki 3 
Gwardyjski Korpus Kawale­
ryjski, który obszedłszy z le-

— Powiedziałem: dam kiedy zobaczę, żeś żołnierz, a ty 
łeś, do wody ze strachu wlazłeś.

- Ja rzekę przepłynąłem i ten kabel elektryczny co 
był podminowany...
- Fiu! - gwizdnął przez zęby kapral. - Ale cl bozia

zwia-

most

dała
dobre sny. Małorolnym będziesz takie kawały opowiadał, jak 
do wsi wrócisz. Nie mnie... Czekaj — wstrzyma, Czereśniaka, 
który coś chciał mu odpowiedzieć.

Obaj nasłuchiwali echa serii, które dobiegło z granicy sły­
szalności. Jeszcze jeden kłębek strzałów — daleki, ale wyraź­
ny. Nad leśnym horyzontem błysnęło, nie zgasło, pód jasną 
kitą dymu poczynał się rozjarzać blask.

— Palą, dranie. Wiedza, że to już do nich nie wróci — 
kapral zrobił półokrągły ruch ręką - Ci, co nam zwiali... Jak­
by zaczęli bliżej strzelać, to zbudzisz.

Wichura patrzył jeszcze chwilę na pożar, ziewnął i ruszył 
w stronę posłania, na którym spala załoga. Drzwi do sypial­
ni korciły go jednak bardzo. Zwolnił, przystanął, spróbował 
klamki, która nie chciala ustąpić. Pochylił się, by zajrzeć przez 
dziurkę od klucza, lecz Saakaszwili w półśnie machnął ręką.
- Paszo, won.
Szofer uchyli, się, wzruszył ramionami i siad, na wolnym 

skrawku między Gustlikiem a Gruzinem. Ściągając buty, za­
mruczał do siebie ze złością i odrobiną smutku:

— Ze mnie się, psiakrew, nic nie przyśni ponad żołnierski
przydział...

Wpełznął 
wygodniej, 
spojrzał na

na posianie, ułożył się na prawym boku, żeby 
Wsunąwszy rękę pod głowę, raz jeszcze tęsknie 
zamknięte drzwi, westchnął i zasnął.
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wej nacierające wojska, 
nił ich skrzydło.

Walka w głębi obrony 
ciwnika wymaga zawsze

osło-

prze- 
upo-

ru i poświęcenia. Nasi żołnie­
rze i dowódcy dokonali w tym 
dniu tysięcy bohaterskich czy 
nów. Do końca dnia 19. armia 
posunęła się o 10—12 kilome­
trów. Szerokość wyłomu wyno 
siła 20 kilometrów.

Był to znaczny sukces. Ale 
byłby on jeszcze większy, gdy 
by z piechotą szły czołgi. Wal­
ki wykazały, że oddziały pie­
choty bez czołgów bezpośred­
niego wsparcia posuwają się 
naprzód nie dość szybko. Nie 
czekając wyjścia wojsk na 
przewidzianą linię, podejmuję 
decyzję wprowadzenia do ak­
cji korpusu czołgów.

25 lutego o jedenastej rano gene­
rał A. Panfilów poprowadził swe 
czołgi w strefę natarcia 19. armii, 
aby uderzeniem w kierunku pół­
nocnym na Wyczechy, Bielice we­
spół z piechotą przełamać ostatecz 
nie obronę przeciwnika i do końca 
dnia osiągnąć linię Brzezie, Drzo- 
nowo. Korpusowi przydzielono 313 
Dywizję Piechoty. Z każdą bryga­
dą czołgów pierwszego rzutu ma­
szerował pułk piechoty.

Oddziały przednie 3. i 18. Gwar- 
dyjskiej Brygady Czołgów z desan 
tami fizylierów wyprzedziwszy pie 
chotę ruszyły naprzód. Do godziny 
czternastej wyszły one na linię Ó1 
szanowo, Borowina, dokonując 
dzieła przełamania taktycznej stre 
fy obrony przeciwnika.

Po wyjściu na przestrzeń opera­
cyjną czołgiści — gwardziści zwięk 
szyli jeszcze bardziej tempo natar 
cia. Niszcząc oddziały osłony wro 
ga i obchodząc punkty oporu, któ­
rych likwidację powierzono przy­
dzielonej im piechocie, w ciągu 
dnia posunęli się o 40 kilometrów. 
Rankiem 26 lutego oddziały przed­
nie korpusu zdobyły Biały Bór, 
miasto i stację kolejową Drzono- 
wo. gdzie rozgromili duże zgrupo­
wanie wroga, zagarnęli łupy i wzię 
li wielu jeńców.

Nie gasnące walki na całym fron 
cie potwierdziły, że przeciwnik sta 
ra się za wszelką cenę utrzymać 
Pomorze Wschodnie. Na podstawie 
danych napływających do sztabu 
frontu można było wysnuć wnio­
sek, że na żadnym z odcinków siły 
nieprzyjaciela nie słabły. Przeciw 
nie. I. Fiediuniński oraz I. Griszyn 
meldowali, że naprzeciwko ich ar­
mii pojawiły się nowe oddziały 
wroga. Nie martwiliśmy się tym. 
Wynikało z tego, że przeciwnik
nie 
zy.

odczuł 
która 

związku

jeszcze 
zawisła

całej gro-
nad

z natarciem
nim 
na-

stkie siły były wprowadzone do 
walki. Po raz pierwszy w okresie 
tej wojny, ja, dowódca frontu zo­
stałem bez. rezerw i mówiąc szcze­
rze, nie najlepiej się czułem.

Tymczasem sytuacja na na­
szym lewym skrzydle zaczyna 
ła budzić niepokój. W miarę 
posuwania się wojsk na północ 
coraz bardziej się ono odsła­
niało: wszak nasz sąsiad — z 
prawej — I. Front Białoruski 
pozostawał w miejscu. Prze­
ciwnik zaczął coraz częściej 
atakować skrzydła i tyły na­
szych nacierających oddzia­
łów. Z obawą patrzyliśmy na 
Szczecinek. Miasto to leżące 
na zachód od linii rozgraniczę 
nia naszego frontu roiło się 
od wojsk hitlerowskich, któ­
re w każdej chwili mogły ude 
rzyć na nasze odsłonięte skrzy 
dło. Zameldowałem o tym 
w Kwaterze Głównej. Wkrót­
ce wezwał mnie do telefonu 
wódz naczelny. Zameldowałem 
mu o sytuacji na naszym fron 
cie i sytuacji, jaka się tworzy­
ła na lewym skrzydle. Stalin 
zapytał:

— Co, Żuków coś kręci?
Odpowiedziałem, że nie są­

dzę, aby coś kręcił, ale mogę 
stwierdzić, że wojska jego nie 
przeszły do natarcia i przez to 
powstało niebezpieczeństwo na 
odsłoniętym naszym skrzydle. 
Nie mamy w tej chwili sił, 
aby zabezpieczyć skrzydło, re­
zerwy wszystkie wyczerpano. 
Dlatego proszę wzmocnić front 
wojskami albo zobowiązać I. 
Front Białoruski, aby szybciej 
przeszedł do natarcia. Zrelacjo 
nowałem także sytuację w re 
jonie Szczecinka.

— Czy wojska waszego fron 
tu nie dadzą rady zdobyć 
Szczecinka? Jeśli to zrobicie, 
na waszą cześć zostanie od­
dana salwa.

Odpowiedziałem, że spróbu 
jemy zdobyć to miasto, ale na 
dal nie zmieni to sytuacji. Sta 
lin obiecał, że ponagli I. Front 
Białoruski, aby zaczął natar-

Dokończenie na str. 4

szego ugrupowania szturmowe­
go. Mogliśmy się z tego tylko cie 
szyć. Podjęliśmy najbardziej zde­
cydowane kroki, aby przyspieszyć 
posuwanie się wojsk naszego lewe 
go skrzydła ku morzu. Niestety, 
wzmocnić tego ważnego odcinka 
niczym więcej nie mogliśmy: wszy
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POSZUKUJĄCY CZY NIEPOSŁUSZNI?
Zmian i pełnej odnowy 

domagają się ludzie 
świeccy. Miniony rok 

przyniósł lalę wystąpień kato 
lików w wielu krajach świata 
żądających demokratyzacji wła 
dzy w Kościele, uwzględnie­
nia ich głosów, ich poglądów 
w rozstrzyganiu ważnych prób 
lemów działalności Kościoła. 
Były wystąpienia obleczone w 
formę petycji, były też wystą­
pienia dramatyczne, w któ­
rych ujawniały się wieloletnie 
żale, rozporyczenia a nawet 
rozpacz.

WŁOCHY. Już trzy miesiące 
przeszło trwa konflikt między ro­
botniczą parafią Isolctto a arcy­
biskupem Florencji Floritem. Po 
jednej stronie proboszcz i parafia 
nie, po drugiej kardynał i kuria 
arcybiskupia. W połowie września 
grupa katolików urządziła jedno­
dniową okupację katedry w Par­
mie. protestując przeciwko uległo 
ści Kościoła i jego władz wobec 
kapitalizmu. Biskup Parmy sko­
rzystał z usług policji, która kate 
drę oczyściła. Proboszcz parafii 
Isolotto w odezwie wyraził solidar 
ność z protestującymi. Kardynał

REDAKCJA 
ODPOWIADA

PASIERB I ALIMENTY

Maria z P. — Wyszłam za wdow­
ca z dwojgiem dzieci (3 i 2 lata). 
Dzieci wychowałam jak własne. 
Mąż mój zmarł, nie mieliśmy żad­
nego majątku i zostałam bez środ­
ków do życia. Czy pasierbowie, 
którzy są na dobrych stanowi­
skach, powinni ml pomóc?

RED. — Jeżeli wychowała Pani 
pasierbów jak własne dzieci, a 
obecnie odmawiają pomocy, to 
może Pani wnieść do Sądu Powia­
towego sprawę o zasądzenie od 
nich alimentów na utrzymanie. 
Sprawę powinna Pani wygrać, bo 
na podstawie art. 144 Kodeksu Ro­
dzinnego alimenty należą się także 
od pasierbów. Sprawy o alimenty 
są wolne od opłat sądowych.

ZASIŁEK SANATORYJNY

S. R. pow. Oborniki. — Jestem 
rencistą. Od 1. VII do 10. XI 68 r. 
przebywałem w Sanatorium Prze­
ciwgruźliczym. Do chwili zacho­
rowania pracowałem na pół etatu 
w PGR-ach. Obecnie jeszcze się 
leczę, ale z powodu choroby żony 
jestem w domu. Czy przysługuje 
mi zasiłek sanatoryjny?

RED. — Jeżeli w chwili skiero­
wania do sanatorium trwał stosu­
nek pracy, przysługuje zasi­
łek sanatoryjny, który wypłacać 
powinien zakład pracy. Jeżeli za­
kład tego odmawia, ma Pan pra­
wo odwołania się do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych który 
wyda ostateczną decyzję. Zazna­
czamy, że zasiłek sanatoryjny, 
jest niższy od chorobowego z uwa­
gi na konieczność pokrycia kosz­
tów pobytu pracownika w sana­
torium. (2363)

Droga ku morzu
Dokończenie ze str. 3

cie. Ze wszystkiego można się 
było zorientować, iż wódz na­
czelny jest zadowolony z bie­
gu wydarzeń.

Od razu łączę się z dowód­
cą kawalerzystów generałem 
Oslikowskim i wyznaczam mu 
zadanie zdobycia Szczecinka, 
przy równoczesnym dalszym 
ubezpieczaniu lewego skrzydła 
i tyłów szturmowego ugrupo­
wania frontu.

3. Gwardyjski Korpus Kawalerii 
nie zawiódł nadziei. Zorganizo­
wawszy współdziałanie z przydzie 
loną artylerią i ze wspierającym 
go lotnictwem, Oslikowski otoczył 
Szczecinek na skrzydłach i od ty 
łu. W zaciętej walce hitlerowcy 
zostali rozbici. Bohaterowie — ka 
walcrzyści zdobyli miasto. Zosta­
wiwszy tam jedną dywizję dla u- 
bezpicczenia skrzydła Oslikowski 
poprowadził swe główne siły na 
północ, działając na lewym skrzy 
dle 19 armii. Ucieszył nas też mel 
dunck Oslikowskiego, że jego 
zwiad spotkał na zachód od Szcze 
cinka oddział zwiadowców 2. Gwar 
dyjskiego Korpusu Kawalerii II. 
Frontu Białoruskiego. Okazuje się, 
że ta formacja otrzymała 26 lute­
go rozkaz dowódcy frontu, aby po 
prowadzić natarcie w kierunku na 
północ dla ubezpieczenia naszego 
skrzydła.

Korpus pancerny Panfiłowa 
na mój rozkaz zatrzymał się w re 
jonie Bobolic i na tej linii zorga 
nizował obronę wysunąwszy na­
przód i na skrzydła silne oddzia­
ły, które utrzymywały zdobyte sta 
nowiska i prowadziły rozpoznanie 
przeciwnika. Hitlerowcy spróbowa 

Florit zażądał ustąpienia probosz 
cza. Wtedy po stron.e proboszcza 
stanęły tysiące parafian, ponad 
1U0 księży zażądało utworzenia ra 
dy księży w uiecezji. Kryzys za­
ostrzyło wydanie przez ks. Mazzi 
nowego katechizmu. Akcentuje w 
nim problemy społeczne, walki z 
niesprawiedliwością, konieczności 
dialogu z marksistami. W grudniu 
kardynał Florit zawiesił księdza 
w czynnościach duszpasterskich, 
co spowodowało nowy przypływ 
oburzenia wiernych. Demonstracje 
pod katedrą we Florencji, demon 
slracja na pl. św. Piotra w Rzy­
mie. Napięcie trwa.

FRANCJA. 774 katolików świec­
kich w petycji do papieża oskar­
ża Kościół o brak szacunku do 
człowieka, o chęć władzy doczes­
nej.

STANY ZJEDNOCZONE. Redak 
cja czasopisma „National Catholic 
Reporter” występującego na 
rzecz radykalnej odnowy Kościo­
ła, nie przyjęła decyzji ordyna­
riusza Kansas City, potępiającego 
pismo i żądającego usunięcia przy 
miotnika „katolicki”.

HOLANDIA, ANGLIA, BELGIA.
Po wydaniu encykliki „Huma-' 

nae Vitae” tysiące katolików u- 
rządzają demonstracje przeciwko 
stanowisku papieża.

Zmian żąda duchowieństwo, 
księża, profesorowie semina­
riów duchownych, niektórzy 
biskupi. Znowu można mno­
żyć przykłady z Francji, Ho­
landii, Niemiec, Stanów Zjedno 
czonych, Ameryki Łacińskiej. 
400 księży francuskich w pe­
tycji do Episkopatu . zażądało 
radykalnej reformy statutu 
księży. W Bilbao w Hiszpanii 
przez trzy tygodnie 50 księży 
nie opuszczało seminarium 
duchownego, protestując prze 
ciwko represjom rządu wobec 
Basków. W Lizbonie kierow­
nictwo seminarium duchowne­
go z rektorem na czele podało 
się do dymisji na znak pro­
testu przeciwko zacofaniu w 
systemach nauczania i wycho­
wania w seminarium. Angiel­
ska karmelitanka Margaret 
Rowe pisze w piśmie „New 
Christian” o łamaniu praw 
człowieka i obywatela w sto­
sunku do zakonnic przez hie­
rarchię. Przeciw autorytatyz- 
mowi władzy w Kościele prze­
ciw odrzuceniu przez Waty­
kan nowego katechizmu holen 
derskiego wystąpił opat bene­
dyktynów O. Heising w Mi- 
chelbserg. Złożył swój urząd. 
Poparło go 200 księży. W die­
cezji Waszyngton kardynał 
O’Boyle ukarał ponad 140 księ 
ży za krytykę „Humanae Vi- 
tae”. W diecezji San Antonio 
kilkudziesięciu księży i ponad 
6000 wiernych zażądało ustą­
pienia ordynariusza. W Ko­
lumbii biskup Calencia Cano 
i 50 księży ogłosiło dokument 
domagający się rozdziału Koś­
cioła od Państwa, utworzenia 
frontu rewolucyjnego i wpro­
wadzenia ustroju socjalistycz­
nego. Hierarchia dokument od 
rzuciła.

Daleko idących zmian i re­
form doktrynalnych żądają wy 
bitni teologowie, w ich czołów 
ce — teologowie holenderscy. 
Odrzucili oni żądanie zmian 
w katechizmie holenderskim.

li przeprowadzić kontrnatarcie na 
skrzydło i tyły korpusu od strony 
Miastka, ale nadciągnęły tu przed 
nie oddziały 19. armii. Wywiąza­
ła się zacięta walka, w której 
wzięli także udział nasi czołgiści. 
Przeciwnik został odparty.

Aby przeszkodzić przeciwni 
kowi w przerzucaniu sił na od 
cinek naszego głównego ude­
rzenia, nie przerywamy natar­
cia nawet nocą. Właśnie w no 
cy zwiadowcy zauważyli po­
dejrzaną ruchliwość przeciwni 
ka w fejonie Miastka. Ókazu- 
je się, że wróg znów zebrał du 
żą grupę swych wojsk. Kilka­
dziesiąt czołgów, tysiące żołnie 
rzy pod osłoną nocy ruszyło w 
drogę. Cel ich był jasny: ude­
rzyć w odsłonięte skrzydło na 
szej XIX armii.

Ale rachuby wroga nie 
sprawdziły się. Atak znienac­
ka się nie udał. Na spotkanie 
przeciwnika Romanowski wyz 
naczył swój 40. Korpus Piecho 
ty. Wspierali ją lotnicy Wier- 
szynina. Natarcie było druzgo 
cące. Przeciwnik, podosząc 
wielkie straty, wycofał się na 
północc-wschód.

W czasie gdy się toczyły te bo­
je ną skrzydłach naszego ugrupo­
wania szturmowego, czołgiści A. 
Panfiłowa przedzierali się ku mo­
rzu. 3 marca zbliżyli się do ostat 
niego wielkiego punktu oporu 
przeciwnika na odcinku działań 
korpusu, do Koszalina. Był to waż 
ny węzeł komunikacyjny na szla­
ku z Gdańska do Szczecina i po­
tężny umocniony punkt obrony ry 
glujący przedpola wybrzeża Morza 
Bałtyckiego. Wiedzieliśmy, że w 

mieście jest silny garnizon.

Inni występują z całkowicie 
nowymi interpretacjami twier 
dzeń dogmatycznych. Grupa 
teologów — wśród nich o. 
Gongar, o. Chenu, o. Rahner, 
o. Schillebeckx, ks. Kung — 
na łamach pisma „Concilium” 
zażądała swobody badań i po­
szukiwań teologicznych, refor 
my rzymskich kongregacji. 
Watykan skrytykował ich pro 
pozycje.

Podałem tylko niektóre, 
pierwsze z brzegu przykłady 
trwającego w Kościele szero 
kiego ruchu na rzecz przeobra 
żeń, na rzecz zmian nie pozor 
nych lecz zasadniczych. Te po 
stulaty — jak można się zo­
rientować — dotyczą i posta­
wy społecznej Kościoła, uzna­
nia przezeń potrzeby reform 
społecznych, a nawet rewo­
lucji, jego struktury wew­
nętrznej, form sprawowania 
władzy i dość istotnych reform 
doktrynalne - dogmatycznych. 
Mówi się powszechnie o kryzy 
sie w Kościele. Papież i Waty 
kan w trosce o utrzymanie 
monolitycznej postaci Kościo­
ła przestrzegają i ostrzegają. 
6 stycznia papież ponownie 
wezwał biskupów do strzeże­
nia czystości wiary wyrażając 
niepokój, że dziś nawet zasady 
wiary są kwestionowane. Pa­
pież mówił o czasach współ­
czesnych „szczególnie trud­
nych dla sprawowania urzędu 
pasterskiego, dziś tak często 
kwestionowanego oraz urzędu 
nauczycielskiego osłabionego 
przez krytykę, wątpliwości i 
samowolę w dziedzinie doktry 
nalnej”. W tych dniach zapo­
wiedziano na jesień tego roku 
zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Synodu Biskupów. Zasadni­
czym tematem będą zjawiska 
kryzysowe w Kościele, głów­
nym celem — ustanowienie po 
rządku.

Nieposłuszeństwo, brak dys­
cypliny, zakusy wrogów Koś­
cioła? To ostatnie na pewno — 
nie. Przeobrażeń, reform i odno 
wy domagają się ludzie głębo 
ko i autentycznie wierzący, 
szczerze i całym sercem zatros 
kani o przyszłość Kościoła. To 
nie są katolicy z nazwy, to nie 
są teologowie heretycy. Uważa 
ją, że utrzymanie w czasach 
współczesnych — złożonych i 
trudnych, wielkich, pełnych 
nadziei i dramatycznych — tra 
dycji postawy Kościoła (a tak 
że tradycyjnych form jego wła 
dzy) jest niemożliwe i w 
przyszłości uderzy w sam Koś 
ciół. Poszukują. W poszukiwa­
niach. w odkrywaniu nowych 
dróg często trzeba złamać usta 
nowione rygory dyscypliny, 
wyrzec się ślepego posłuszeń­
stwo wobec form i zasad usta­
lonych i strzeżonych. Decydu­
ją się więc na akty nieposłu­
szeństwa w imię poszukiwań i 
nowych odkryć.

WŁODZIMIERZ WANAT

Panfilów umiejętnie zorganizo­
wał natarcie. Sprawę przesądziły 
pomysłowy manewr czołgów i pie 
choty, celny i druzgocący ogień ar 
tylerii i wspaniała robota lotni­
ków. Rankiem 5 marca nasze woj 
ska zdobyły miasto. Resztki nie­
mieckiego garnizonu skapitulowa­
ły. Wzięliśmy dużo jeńców, w tym 
dowódcę garnizonu koszalińskiego 
generała-lejtnanta von Zielov i 
jego sztab. /

Męstwo, odwaga, inicjatywa po 
mogły naszym żołnierzom i dowód 
com szybko rozgromić potężny 
punkt oporu wroga. Formacje 3. 
Gwardyjskiego Korpusu Pancerne 
go dotarły do wybrzeża Morza 
Bałtyckiego. Tym samym zakoń­
czono rozcięcie wschodniopomor- 
skiego zgrupowania przeciwnika.

W tym czasie wojska I. Fron 
tu Białoruskiego, które zaczę­
ły natarcie 1 marca przełama­
ły obronę przeciwnika i po­
myślnie posuwały się na pół­
noc w dwóch kierunkach — na 
Kołobrzeg i na Kamień. Głów 
ne uderzenie G. Żuków skiero 
wał na centrum. W sąsiadują­
cym z nami skrzydle działały I 
Armia Wojska Polskiego i II 
Gwardyjski Korpus Kawalerii, 
które prowadziły natarcie 
wspierające. Posuwały się one 
dość wolno i dlatego musieliś 
my nadal sami osłaniać swe le 
we skrzydło. Wreszcie sąsie- 
dzi dotarli do morza. Tutaj 
nasi piechurzy i kawalerzyści 
pomogli polskim żołnierzom 
rozgromić wojska wroga okrą 
żonę w rejonie na wschód i 
na południo-wschód od Kołob 
rzegu.

c. d. n.
Marszałek 

KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI

W halach i na stadionach i
Przy dużym zainteresowaniu 

publiczności rozegrany został 
mecz bokserski o mistrzostwo II 
ligi, w którym Olimpia Poznań 
pokonała silny zespół Górnika 
z Radlina 14:6. Gwardziści zapre­
zentowali się korzystnie. Przewi 
dziani jako ewentualni reprezen­
tanci do drużyny Polski na mecz 
z młodzieżową reprezentacją 
ZSRR — Marciniak i Jankowiak, 
wygrali swoje walki przed cza­
sem.

W identycznym stosunku 14:6 
w Pile miejscowy Sokół pokonał

Zwycięstwa polskich 
rakiet w Indiach

Piękny sukces odnieśli polscy 
tenisiści, startujący w mistrzo­
stwach Indii Północnych i Pen- 
dżabu.

W finale gry pojedynczej Ta­
deusz Nowicki pokonał daviscu- 
powego reprezentanta Indii Lalla 
6:1, 3:6, 6:4, 3:6, 6:4. Pojedynek 
trwał dwie godziny.

W grze podwójnej mężczyzn 
triumfowali także Polacy T. No­
wicki i Rybarczyk, zwyciężając 
w spotkaniu finałowym Lalla 
(Indie) i Drona (Rumunia) 6:3, 
6:3.

Dwa zwycięstwa 
twszykarek Olimpii

Po spotkaniach ligowych w ko­
szykówce kobiet w czołówce tabe­
li nie zaszły zmiany. Na czele — 
bez porażki — znajduje się kra­
kowska Wisła. Oto ostatnie wyni­
ki:

Olimpia — Lech 68:55
Spójnia Gd. — AZS Poznań 70:43 

ŁKS — Wisła 60:64
Polonia — Korona 48:47

Slęza — AZS Lublin 57:62
Unia Walb. — AZS W-wa 47:66

Olimpia — AZS Poznań 59:51
Snójnia Gd. — Lech 62:54
Sleza — AZS W-wa 75:71

Unia Wałb. — AZS Lublin 45:57
ŁKS — Korona 84:56 

Polonia — Wisła 48:72
TABELA

1. Wisła 13
2. Swoinia Gdańsk 13
3. ŁKS 13
4. Olimpia 13
5. AZS Poznań 13
6. Polonia 13
7. AZS Lublin 13
8. Lech 13
9. AZS W-wa 13

10. Korona 13
11. Sleza Wrocław 13
12. Unia Wałbrzych 13

26 862:625
24 863:661
23 848:697
21 794:703
20 902:724
20 749:750
19 760:770
18 713:773
17 761:759
17 645:725
15 655:869
14 574:860

W meczach koszykarzy uzyskano 
następujące wyniki: w II lidze: 
Olimnia — AZS Poznań 48:50. Stal 
Ostrów — Start Gdynia 63:48, w li­
dze międzywojewódzkiej — Stillon 
Gorzów — Warta Poznań 55:73; w 
lidze wojewódzkiej: Polonia Lesz­
no — Włókniarz Kalisz 77:64, AZS 
II — Stella Gniezno 58:51. Obra Ko 
ścian — Zjednoczeni Krotoszyn 
49:47, Ostrovia — Zjednoczeni Wrze 
śnia 57:61, Victoria Jarocin — Lech 
III 84:60.

Z lorów lodowych 
i narciarskich

W dalszym ciągu rozgrywek I-li- 
gowych. w finale mistrzostw Pol­
ski Pomorzanin Toruń zremiso­
wał z Podhalem 2:2, bydgoska Polo 
nia uległa na własnym lodowisku 
zespołowi GKS Katowice 0:1. W 
meczach I ligi o miejsce od 5 do 
8 padły następujące wyniki: Bail­
don Katowice — Legia W-wa 2:1, 
Naprzód Janów — Włókniarz 
Zgierz 7:2, Cracovia — Górnik 
Murcki 5:1.

Na torze lodowym w Zakopanem 
odbyły się międzynarodowe mi­
strzostwa okręgu południowego w 
łyżwiarstwie szybkim. Obok na­
szych reprezentantów startowali 
zawodnicy NRD, Rumunii i Wę­
gier. Wśród kobiet triumfowała 
Polka Helena Pilejszyk, zwycię 
żając w czterech konkurencjach. 
W zespole mężczyzn wyróżnił się 
Kłotkowski. Wygrał on trzy kon­
kurencje.

450 zawodników i zawodniczek 
startowało na trasach Kubalonki 
w konkurencjach klasycznych. 
Zwycięstwa odnieśli na 15 km — 
Marek (BBTS); 10 km — Kawulok 
(Wisła) i na 10 km — seniorek: Pa- 
luchówna.

Konkurs skoków na dużej skocz­
ni w Wiśle wygrał S. Daniel z no­
tą 224,5 pkt. (skoki długości 53,5 i 
52,5).

Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w konkurencjach kia 
sycznych w szwajcarskiej miejsco­
wości Le Brassus zespół polski w 
sztafecie 3X10 km mężczyzn za­
jął czwarte miejsce. Zwyciężyła 
drużyna Szwedów. W skokach kon 
kursu otwartego wygrał Japoń­
czyk Kasaya (skoki długości 87 i 
85 m). Z Polaków Pawlusiak zajął 
czwarte miejsce (skoki 82 i 81 m). 
Józef Rysula (Polska) zajął drugfe 
miejsce w biegu na 15 km.

Reprezentacja ZSRR w hokeju 
na lodzie pokonała w Toronto re­
prezentację, Kanady 4:2.

Do organizowanych przez Polskę 
mistrzostw świata w biathlonie 
w Zakopanem jako 14 ekipa zgło­
siła swój udział Federacja USA.

Międzynarodowy turniej
Młody szachista z NRD, Lothar 

Vogt, został zwycięzcą między­
narodowego turnieju szachowego 
juniorów, zorganizowanego przez 
Stołeczny Związek Szachowy z 
okazji 24 rocznicy wyzwolenia 
Warszawy. W 11 partiach Vogt 
zdobył 9 pkt., wyprzedzając 
G. Saxa (Węgry), M. Bierkowi- 
cza (ZSRR) i J. Ermenkowa (Buł­
garia), którzy osiągnęli po 7,5 pkt. 
Najlepszy z Polaków, J. Bielczyk 
uplasował się na 5 pozycji z 7 
pkt., a mistrz Polski juniorów, 
J. Levl zajął dopiero 6 miejsce, 
osiągając 6 pkt. (t) 

przodownika tabeli Zawiszę Byd 
goszcz.

Olimpia w I grupie zajmuje 
czwarte miejsce (prowadzi Gór­
nik Wesoła); Sokół zajmuje w 
grupie II. miejsce szóste. Przo­
downikiem jest nadal Zawisza.

Bojerowe mistrzostwa okręgu 
poznańskiego na jeziorze w 
Kiekrzu, z braku wiatru, nie zo­
stały ukończone. Rozegrano tyl­
ko część konkurencji, w klasie 
„Monotyp 15” i „Ludowy 8”. Ze 
społowo wygrali reprezentanci 
LOK, którzy wystawili do impre 
zy najwięcej bojerów. W klasie 
„Monotyp 15” wygrała para Ro­
wecki — Groński; w konkuren­
cji juniorów zwyciężył Witczak 
(LOK Poznań) przed Łęczakiem 
(LOK Rogoźno).

W dwudniowym klasyfikacyj­
nym turnieju szermierczym okrę 
gu poznańskiego we florecie zwy 
ciężyła Tomczak z Warty przed 
koleżanką klubową Lechną; we 
florecie mężczyzn wygrał Chwle- 
ralski po barażu z Koterbą — o- 
baj ze Śremu; w szabli zwycię­
żył Walewski z Warty, a w szpa 
dzie triumfowała trójka ze Śre­
mu: Banachowski, Mieloszyński 
i Maćkowiak.

W ramach rozgrywek o mi­
strzostwo II ligi w siatkówce 
mężczyzn zespół Warszawianki 
pokonał zdecydowanie AZS Poz­
nań 3:0.

W tradycyjnym meczu telewi­
zyjnym w akrobatyce sportowej 
Polska — ZSRR, wygrali ra­
dzieccy reprezentanci 97,15:95,35. 
Polacy startowali w Warszawie, 
zawodnicy radzieccy w Moskwie.

Wielką niespodziankę, w roz­
grywkach o mistrzostwo I ligi 
siatkowej, sprawił zespół LZS 
Mazowsze, który pokonał wice­
mistrza Polski — Hutnika Nowa 
Huta 3:2. W tabeli prowadzi AZS 
Warszawa przed Legią i Hutni­
kiem.

Tytuł drużynowego mistrza Pol 
ski w tenisie stołowym na rok 
1969 zdobyła stołeczna Spójnia. 
Startowały 24 zespoły.

X Międzynarodowy Turniej Ko 
szykówki mężczyzn w stolicy wy 
grała renrezentacia Tallina przed 
Legią W-wa, Sofią, Lublinianką, 
AZS i Polonią W-wa.

W tabeli rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi siatkarek nadal pro­
wadzą: Legia W-wa i Start Łódź.

Jerzy Pawłowski zalał w tra­
dycyjnym międzynarodowym in­
dywidualnym turnieju szablo- 
wym „Chellenge Martini” trze­
cie miejsce. Zwyciężył Janos Kai 
mar — Węgry.

Podczas halowych zawodów 
lekkoatletycznych w Dortmun­
dzie znany tyczkarz NRF Claus 
Chiprowskl uzvskał bardzo do­
bry rezultat 5 21 m. DruPi zawód 
nik NRF Engel przeszedł wyso­
kość 5 metrów.

Polscy lekkoatleci 
w USA

Przy końcu tego miesiąca gru­
pa polskich lekkoatletów wyjeż­
dża na tournee po Stanach Zjed 
noczonych. Ostatecznie w serii 
halowych mityngów USA startor 
wać będą tylko Szewińska, Ba- 
deński i Szordykowski.

Podczas amerykańskiego tour­
nee mistrzyni olimpijska Irena 
Szewińska startować będzie w 
sprintach i w skoku w dal. An­
drzej Badeński na 400 m i 440 y, 
a Henryk Szordykowski na 800 
m, 880 y i 1 milę Po powrocie do 
kraju wymieniona trójka wyje- 
dzae na halowe igrzyska europej 
skie do Belgradu, które zostaną 
rozegrane w dniach 8-9 marca.

Szwed Lampinen jest powszech­
nie uważany za jednego z fawo­

rytów tegorocznego rajdu.

Atrakcją dla kierowców była możliwość skorzystania z basenu ką­
pielowego w ośrodku sportowym. Jako pierwsza była w wodzie 
załoga angielska Elford i Stonne, ubiegłoroczni zdobywcy I miejs­
ca w Monte Carlo. Do pamiątkowego zdjęcia z Anglikami pozuje 

nasz rajdowiec Dalka (w środku).
| Fot. (4) — K. PrzychodzkJ

Raid Monte Dario
*<

Według doniesień agencyjnych 
w poniedziałek nad ranem, na 
kilkaset kilometrów przed me­
tą pierwszego etapu w Monaco, 
wszystkie załogi tegorocznego 
RMC, które wyjechały z Warsza­
wy znajdowały się w komplecie 
na trasie.

Pierwszy etap, na wszystkich 
trasach nie przedstawiał dla kie 
rowców żadnej trudności. Agen­
cja AFP donosi, że „impreza ta, 
wskutek dość tolerancyjnych cza 
sów, zamiast rajdem — stała się 
spacerkiem”. Trzeba jednak od 
razu dodać, że na taki stan rze­
czy w dużym stopniu wpłynęła 
sprzyjająca pogoda.

O godz. 7,10 miejscowego czasu, 
na metę I etapu tegorocznego 
rajdu przybył pierwszy samo­
chód. Była to „Lancia Fulvla” 
prowadzona przez znanego raj­
dowca Aaltonena i jego pilota 
Liddona, minutę później przyby 
ła druga załoga, która wystarto­
wała w Atenach — Davenport 1 
Fali, również na „Lancia Ful- 
via”.

Kierowcy, którzy pierwsi przy­
byli na metę, zgodnie oświadczy 
11, że nie napotkali na całej tra­
sie poważniejszych trudności. 
Tak więc przejechanie „non 
stop” 3200 kilometrów, w czasie 
ok. 60 godzin, rajdowcy uważają 
za „spacerek”. Właściwy rajd za 
cznie się więc dopiero po starcie 
do n etapu.

W naózifm 
obiektywie 

... kilka migawek z poznańskiego 
punktu kontroli czasu rajdu Mon­
te Carlo, który znajdował się w 
Miejskim Ośrodku Sportowym 

przy ul. Chwiałkowskiego.

W dalszą drogę wyrusza pozna­
niak Adam Smorawiński, żegna­
ny tuż przed startem przez żonę, 
życzącą naszym rajdowcom sze­

rokiej drogi.

Takich kibiców nie było chyba 
na żadnym etapie w historii raj­
du Monte Carlo. Kiedy trenujący 
właśnie piłkarze wodni Startu do 
wiedzieli się że pierwsze wozy 
opuszczają Poznań, wybiegli po­

żegnać rajdowców.
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PP „MOTOZBYT"
ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW

o wprowadzeniu sprzedaży ratalnej
Motocykli MZES - 250 ccm 
Do nabycia w sklepach Motozbytu w Poznaniu 
przy ulicy Gwardii Ludowej 38 oraz w Koninie, * 
Ostrowie, Gorzowie, Kaliszu, Trzciance, Pile, 

Wrześni i Lesznie.
Cena pojazdu 24.000 złotych, pierwsza wpłata
30 proc., pozostała należność płatna w 24 ratach.

Jednocześnie informujemy, że motocykle — wszystkie typy 
— mogą nabyć na raty przy 10 proc, wpłaty i na 36 rat 
osoby, którym przy wykonywaniu funkcji służbowej na te­
renie powiatu lub gromady, niezbędny jest środek lokomocji, 
na podstawie zaświadczenia zakładu pracy stwierdzającego 
przyznanie ryczałtu, wzgl. wyrażenie zgody na wypłacenie 
ekwiwalentu za przebiegi z tytułu korzystania z własnego 

motocykla dla celów służbowych.
K289

Komunikaty
OBWIESZCZENIE

Wydział Finansowy Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — przypomina, że zgodnie z prze­
pisem § 44 rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 
27 marca 1963 r. (Dz. U. nr 12, poz. 67) — właściciele 
(współwłaściciele, właściciele czasowi), posiadacze, 
dzierżawcy i użytkownicy nieruchomości lub usta­
nowieni administratorzy domów, obowiązani są co­
rocznie według stanu z dnia 31 grudnia roku ub!e- 
głcgo sporządzić na przepisanych drukach, w po­
dwójnym wykonaniu, wykazy nieruchomości.

Obowiązkowi złożenia wykazu nieruchomości po­
dlegają również właściciele, względnie użytkownicy 
gruntów niezabudowanych, np.: parcel, ogródków, 
placów przemysłowych i magazynowych.

Zaznacza się, że domki jednorodzinne, wyłączone 
są jedynie spod publicznej gospodarki lokalami, na­
tomiast podlegają podatkom terenowym (od nieru­
chomości i od lokali).

Termin złożenia wykazów nieruchomości upływa 
z dniem 31 stycznia 1969 r.

Potrzebne druki odebrać należy we właściwych 
Wydziałach Finansowych Prezydiów Dzielnicowych 
Rad Narodowych, a mianowicie:
— Dzielnica Stare Miasto — (śródmieście, Winogra­

dy, Naramowice) — w gmachu Wydziału Finan­
sowego, ul. Libelta 16/20, I piętro, pokój 120.

— Dzielnica Nowe Miasto — (część m. Poznania le­
żąca na prawym brzegu Warty), ul. Zagórze 25, 
barak — pokój 23.

— Dzielnica Grunwald — (również Górczyn i Juni- 
kowo), ul. Matejki 50, II piętro, pokój 202.

— Dzielnica Jeżyce — (również Winiary, Sołacz, Go- 
lęcin, Krzyżowniki, Psarskie, Podolany, Strze- 
szyn i Smochowice), ul. Słowackiego 22, partor
pokój 9.
Dzielnica Wilda (również Dębina, Dębiec

Przetargi
) pszczyńskie Przedsiębiorstwo Usługowo-Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego w Lesznie — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie i dostawę —

PIECY CENTRALNEGO OGRZEWANIA Wg 
niżej podanych pow. ogrzew. i ilości:
1. piece c. o. — 1,6 m! p. o. — 20 szt.
2. piece c. o. — 2
3. piece c. o. — 3
4. piece c. o. — 6
5. piec c. o. — 8

W przetargu mogą w: 
państwowe, spółdzielcze

nr p. o. — 20 szt.
m' p. o. — 10 szt.
m! p. o. — 2 szt.
m! p. o. — 1 szt.

iąć udział przedsiębiorstwa 
i prywatne.

Dostawa sukcesywna w określonym terminie — do 
uzgodnienia.

Oferty należy przesyłać za listem poleconym pod 
adresem: Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Usługowo- 
Wytwórcze Przemysłu Terenowego, Sekcja Zaopa­
trzenia i Zbytu w Lesznie, ul. 22 Lipca nr 2 — w ter­
minie do 25 stycznia 1969 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 lutego 1969 roku 
o godz. 10 w gmachu Przedsiębiorstwa. K463
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Międzychodzie — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na

SAMOCHÓD WYWROTKĘ W 21 - Star, nr rej. 
PF 01-64. nr podwozia 43965, nr silnika 49763 — 
cena wywoławcza 31.00 zł.

Pojazd można oglądać codziennie w garażu Przed­
siębiorstwa od godz. 9—11.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Przedsiębior­
stwa dnia 4. II. 1969 roku.

Potrzebny piekarz na pół 
etatu oraz uczeń-nica. Po 
znań, Garbary 65, Pie­
karnia - Cukiernia. 

40542g
Ogrodnik, specjalność sa­
downictwo, przycina spry 
skuje drzewa owocowe. 
Krzysztof Brzeziński, Ple 
wiska Osiedle, Strumyka 
wa. 40612g
Przyjmę trzech uczniów 
w zawodzie dekarskim. 
Szamotuły, Boczna 2. 

40635g
Potrzebny uczeń oraz cze 
ladnik tapicerski. Poznań 
— Fredry 3. 40773g
Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz. Warunki 
dobre, mieszkanie zapew­
nione. Adres wskaże ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40866g.

Potrzebna pomoc docho­
dząca do dziecka l/s roku. 
Adres: ul. Śniadeckich 19 
m. 7, w godz. 16—18.

40856g
Przystępujący do przetargu powinien wpłacić wa­

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do 
kasy Przedsiębiorstwa — najpóźniej do dnia 3. II. 
1919 roku.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu oraz wybór dowolnego oferenta

Pomoc domowa, potrzeb­
na zaraz. Poznań, Jacków 
skiego 35 m. 11, Woźniak. 

40621g

bez podania przyczyn. K431
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mi­
łosławiu, pow. Września, ul. Pałczyńska nr 10 —

Spawacza - ślusarza — 
przyjmę. F. Kuzdowicz, 
Poznań — Dąbrowskiego 
94a. 40763g

ogłasza na dzień 5 
NIEOGRANICZONY 
ROLNICZE:

1. młocarnia typ

lutego 1969 roku PRZETARG 
na następujące MASZYNY

MCC 10 — 
cena wywoławcza

2. pług ciągnikowy typ PC — 
cena wywoławcza

3. prasa do słomy typ PS 1 — 
cena wywoławcza 

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w biurze

16.600

800

2.000

zł

zł

zł
admini-

Uczeń młodzieniec, w za 
wodzie mechaniki pojaz­
dowej, potrzebny. Może 
być z prowincji. Z wy­
żywieniem przy rodzinie. 
Najchętniej powyżej lat 
18, dobre warunki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40594g.

stracji GS w Miłosławiu przy ul. Pałczyńskiej nr 10.
Maszyny oglądać 

targiem w godz. od 
sem.

Przystępujący do 
sie SOP na konto

można na dwa dni przed prze- 
10—14 pod wyżej podanym adre-

Starsza dochodząca osoba, 
potrzebna do 2-letniego 
dziecka. Poznań, Poznań-

przetargu winien wpłacić w ka- 
Gminnej Spółdzielni — wadium

ska 56 m. 4. 40637g

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu. K341

Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna 15.

nr™
A Dnia 19 stycznia 1969 r. zmarła, namaszczo­

na Olejami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

MARCJANNA GNIEWOWSKA
z domu KOLANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
wie.

na Juniko-

W głębokim smutku
DZIECI, WNUKI i

pogrążone
RODZINA

Poznąń, ul. Szamarzewskiego 13/15 m. 17.
40855g

Dnia 19 stycznia br. zmarł nagle przy ołtarzu, 
w 41 roku kapłaństwa, namaszczony Olejami 
św.,

KS. PRAŁAT

MAKSYMILIAN PERSKI 
proboszcz w Łabiszynie, 

tajny szambelan papieski, dziekan szubiński. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 stycz­

nia 1969 r. o godz. 10 w Łabiszynie.
KSIĘŻA DEKANALNI 

4081’3

tDnia 19 stycznia 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 83, nasz kochany tatuś, śp.

MARIAN WERESZCZAKA
mgr inż. leśnictwa, emer. inspektor Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu, odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi i Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 stycz­

nia br. o godz. 15.30 na cmentarzu w Puszczy­
kowie,

o czym zawiadamiają
CÓRKI i ZIĘĆ

40817g

+ W dniu 19 stycznia 1969 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św., moja 

żona 
lat 68,

nigdy niezapomniana, najukochańsza 
i matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
śp.

STANISŁAWA NAWROT 
z domu ROGUSZKA 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.
o godz. 9.35 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUCZKI i WNUKI
Poznań, Garbary 78. 40375g

WIE LK
P O Z N A R. 
Grunwaldzka 19

RESTAURACJA 
„POD BIAŁYM” 

ŻAGLEM” W KIEKRZU 
ZAWIADAMIA 

iż od 20. I. 1969 roku 

jest nieczynna 
Z POWODU 
REMONTU.

4077Ig

SZAMOTULSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU TERENOWEGO
W PNIEWACH, ul. Dworcowa «

Do SUKCESYWNEJ DOSTAWY W 1969 R.

KONSTRUKCJE STALOWE

i Swierczewo), ul. Czarnieckiego 9, I piętro, po­
kój 15.

Nadmienia się, że wysokość stawek czynszowych 
dla lokali mieszkalnych reguluje rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z dnia 20. VII. 1965 r. (Dz. U. nr 35, 
poz. 244), a dla lokali użytkowych dekret o najmie 
lokali (Dz. U. nr 50, poz. 245 z 1958 r.).

Należycie wypełnione wykazy nieruchomości na­
leży składać we właściwych dla miejsca położenia 
nieruchomości — Wydziałach Finansowych — w ter­
minie do 31 stycznia 1969 r.

Zwraca się uwagę na pouczenie na ostatniej stro­
nie wykazu nieruchomości, a w szczególności na 
ostatni ustęp odnoszący się do osób posiadających 
psy- - •Niewykonanie obowiązków wynikających z wy­
mienionych na wstępie rozporządzeń — podlega 
grzywnie do 30.000 zł na podstawie art. 2 i 86 usta­
wy karnej skarbowej (Dz. U. nr 21, poz. 123 z 1960 r.).

K322

nauK3
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

39399g
Kursy pisania na maszy­
nach w godz. przedpo­
łudniowych organizuje 
Stów. Stenografów i Ma 
szynistek w Polsce, Po­
znań, Chełmońskiego 7.

40567g
W matematyce pomoc ru 
tynowana, angielski. Tel.
632-37. 40813g
Kto z uczniów klasy VIII 
— chciałby dokładnie 
przygotować się do egza­
minów pod kierunkiem 
pedagogicznym? Szamo­
tulska 65a m. 19. 39535g
Pedagog udziela gry for­
tepianowej — także poza 
domem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49302g
Maszynopisania uczę. Pl. 
Wolności 2 w podwórzu 
w prawo, III ptr.

40608g

Kupię piec kuchenny wę 
głowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40607g
Kupię silnik Moskwicz 
400. Oferty „Prasa” Grun

40645g waldzka 19 dla 40615g.

+ W dniu 17 stycznia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 67, nasza najdroż­

sza żona, matka, teściowa i babcia,

JADWIGA BESTYŃSKA

Pogrzeb 
o godz. 12 
(Główna).

z domu KOZAK
odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm.
z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku
MĄŻ, SYN, SYNOWA

Miłostowie

pogrążeni
i WNUKI

408’4"

+ Dnia 17 stycznia 1969 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, opatrzona Sakramentami 

św., nasza kochana siostra, bratowa, ciocia 
i kuzynka, przeżywszy lat 68, śp.

KAZIMIERA POWOLNA
z domu ROSZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
SIOSTRA i BRAT z RODZINĄ

Poznań, ul. Polna 21 m. 10. 40808g

+ Dnia 19 stycznia 1969 r. zmarł nagle nasz 
najukochańszy tatuś, brat, dziadek i szwa­

gier, przeżywszy lat 67, śp.

Prot, dr MARIAN ZIMMERMANN
kierownik Katedry Prawa Administracyjnego 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy na Junikowie.
Uroczystości żałobne 

o godz. 12,
Collegium Minus

o czym w smutku zawiadamia 
RODZINA

40846g

+ W dniu 18 stycznia 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, nasz ukochany ojciec i wujek, 

przeżywszy lat 78,

MICHAŁ GOLAK
powstaniec wielkopolski

Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zo­
stanie w dniu 23 bm. o godz. 6.30 w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążone
CÓRKI i RODZINA

40838"

Kupię niedrogo Syrenę — 
P-70, lub podobny. Fiszer 
Białokosz, pow. Między­
chód. 19P
Sprzedam Trabanta, rok 
prod. 1967. Poznań, Swier 
czewskiego 11 m. 22.

40774g
Sprzedam Warszawę M 20 
— stan dobry. Poznań — 
ul. Naramowicka 149 m. 
9-  40693g
Sprzedam „Syrenę”. Po­
znań — Starołęka, Forte-
czna 41. 40695g
Kupię samochód po ma­
łym przebiegu — Mos­
kwicz, Warszawę. Tel. 
401-55. 40536g

Kupię balans mały, wal­
ce jubilerskie, stoły war 
sztatowe. Stary Rynek 81, 
parter pracownia arty­
styczna. 40852g

2 karuzele, strzelnice, si- 
łomierz, wagony itp. — 
sprzedam. Maria Tekiela,
Katowice Piotrowice,
Kosynierów 16 m. 2.

K405
Sprzedam młocarnię MC 
10, w bardzo dobrym sta 
nie. Kazimierz Waszak — 
Wszembórz, poczta Borzy 
kowo, pow. Września.

40556g
Klarnet B koncertowy — 
marki niemieckiej „Ue- 
bel” oraz organy elek­
tryczne „Weltmeister” — 
wraz z wzmacniaczem — 
sprzedam. Poznań, Koś­
cielna 9 — Baranowski.

40729g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 (wysoki) i przycze­
pę 3 tony. Wawrzyn Szy­
mankiewicz, Turkowo — 

tpoczta Buk. pow. Nowy
Tomyśl. 40648g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 11,5 KW. Grzenda — 
Poznań, Palacza 35. 40744g
Foxterriery gładkowłose, 
szczeniaki po importach, 
sprzedam. Łatak, Byd­
goszcz, Dworcowa 26, te-

• lefon 269-42. K436

; Jo Kale/
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, parter, Wil 
da — na pokój z kuchnią 
’ pokój. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 

4P583g.
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone lub spółdziel­
cze, własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40606g.
Garażu, poszukuję do wy 
najęcia. Tel. 507-69, Stary 
Rynek 81, parter — pra­
cownia artystyczna.

40851g

Dom nowy jednorodzin­
ny 3-pokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż, duży ogród, Górczyn 
360.000 zł; dom dwumiesz- 
kaniowy, wolne zaraz 2 
pokoje, kuchnia 1.800 m! 
ogród, ul. Dąbrowskiego 
220.000 zł; dom willa zaraz 
wolne 3 pokoje kuchnia, 
dom gospodarczy 2.340 m* 
ogród, miasto Srocla 
Wlkp. 250.000 zł; parcela 
1.270 m! bliźniacza zabu-
dowa 109.000 sprzeda
Nowak Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 40787g
Sprzedam dom w śród­
mieściu z wolnym miesz 
Kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
40436g.

•Ł Dnia 17 stycznia 1969 r. zmarł po krótkich 
■ cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy wuj, przeżywszy lat 91,

TOMASZ JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W smutku pogrążona

RODZINA
40816g

tDnia 19 stycznia 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, mój najdroższy i najtroskliw­
szy mąż, przeżywszy lat 74, śp.

KAZIMIERZ NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm..

o godz. 
Vianney

Poznań,

14.30 na cmentarzu parafiąjnym Jana 
przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA z RODZINĄ

Nad Wierzbakiem 14. 4081 '

+ W dniu 19 stycznia 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i sio­
stra, lat 81, śp.

JADWIGA DOLNIAK
z domu MURAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, ul. Czesława 2 m. 18. 40819g

+ Dnia 18 stycznia 1969 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana i troskliwa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

z TALAGÓW
JÓZEFA SNUSZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, WNUKI 

i PRAWNUKI
408’3"
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CIEPLARŃ OGRODNICZYCH — 
różnych wielkości z mater. własnego. 

Warunki technicznego wykonania jak i wszel­
kie informację — udziela Dział Produkcji w m. 
Zlecenia prosimy kierować pod pow. adresem.

K10250

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem linii 3 i 13, tel. 671-271) — zatrudni: 
— KIEROWNIKA SEKCJI TECHNOLOGICZNEJ — 

z wykształceniem wyższym technicznym i prak­
tyką,

— ST. TECHNIKA d/s zaopatrzenia w narzędzia — 
z wykształceniem średnim technicznym i prak­
tyką,

— ST. EKONOMISTÓW (branżystów) — z wykształ­
ceniem średnim i praktyką,

— ST. KSIĘGOWYCH — z wykształceniem średnim 
i praktyką,

— Ślusarzy, tokarzy, rob. galwanizerni, 
ROB. MAGAZYNU, ROB. TRANSPORTU, KIE­
ROWCĘ, SPRZĄTACZKI warsztatowe.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko-
lenia pod w. w. adresem. K32
Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy — 
„POWOGAZ” Poznań, ul. Janickiego 23/25 — zatrudni 
zaraz:
— FREZERA NARZĘDZIOWEGO — z co najmniej 

5-letnią praktyką w wykonawstwie oprzyrządo­
wania.
MODELARZA W DREWNIE z co najmniej
2-letnią praktyką w wykonawstwie modeli. 

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Osobiste zgłoszenia - • Dyrekcja, pokój nr 23 K68

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotniczo - 
Optyczna — zatrudni zaraz

ZEGARMISTRZA w punkcie usługowym w Ka­
liszu.

Warunki do omówienia, wynagrodzenie prowizyjne.
Wiadomość; Poznań, pl. Wolności 5, telefon 546-26.

W379a

Dom willowy wyłączony, 
5-pokojowy, z wygodami, 
telefonem. Ogród 3.500 m. 
Z,obudowania gospodarcze 
duże masywne 2 garaże 
i lokale na przemysł. O- 
biekt prywatny, nadaje 
się na wszelki przemysł 
i na 2 rodziny. Miasto 
przemysłowe pow. sana­
toryjne, turystyczne, ślicz 
nie położone, przy jezio­
rze 1 łazienkach — cena 
400.000. Zgłoszenia: Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

40835g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny, wyłączony 
ogród 2.500 m’ w Ostro­
wie Wlkp. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39995g.

Dom nowy 2 pokoje i 
przynależności, uzbrojo­
ny parcela 1.200 m'w Swa 
rzędzu, cena 280.000 zł — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40518g.

Dnia

Pogrzeb 
o godz. 14

19 bm. zaginęła suczka 
foksterier ostrowłosy — 
(nie strzyżona). Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę.
Solna 9 m. 9. 40814g

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

Km?
Wdowa kulturalna, nieza­
leżna, mieszkanie, ogró­
dek w Poznaniu, poślubi
wdowca dobrego 
teru, przyjaciela

charak- 
życia —

do lat 62. Oferty „Prasa”
— Grunwaldzka 
40434g.

19 dla

Biuro Matrymonialne
deckich kierowane przez 
psychologa pomyślnie ko 
„Neptun”, Gdańsk, Snia- 
jarzy małżeństwa. K180

16 stycznia 1969 r. zmarła nagle

IRENA KIERZEK
odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
na cmentarzu w Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZI NA

40788"

17 stycznia 1968 r. zmarł tragicznie

IZYDOR BUCHHOLZ 
zasłużony i oddany drogowiec, 

długoletni pracownik naszego Rejonu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 stycznia 1969 r. 

o godz. 14 w Wirach k. Poznania.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

RODZINIE 
składają

RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA 
oraz cała ZAŁOGA

Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Poznaniu

KRI

Dnia 17 stycznia 1969 r. zmarł, śp.

JÓZEF KLIMCZOK
mistrz kominiarski, długoletni członek 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 

stycznia 1969 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
K472

+ Dnia 19 stycznia 1969 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, po ciężkiej chorobie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
najdroższa, nigdy niezapomniana mateczka, ba­
bunia, teściowa, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 70, śp.

ZOFIA STACHERSKA
x domu PRZYBYSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE

i WNUKI
Poznań, ul. Głogowska 122 m. 2.

AB 
Nr 17 C

40859g

GŁOS WIELKOPOLSKI 5
21 I 1969



TEATRY

STYCZEŃ 
21 

Wtorek

Agnieszki

Słońce: 7.51—15.17

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Przedwiośnie”; 
NOWY — g. 19 „Ich czworo”; OPE 
RA — g. 19 „Cyrulik Sewilski”; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj 
na"; MARCINEK — g. 17 „Naj­
dzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE 
KŁECKO: „Spora gór i rzek”.

KINA

GNIEZNO: „Partyzant z Lelej- 
skiej Góry”: KOŚCIAN: „Rozwód 
a miłości"; LESZNO: „Testament 
gangstera”: NOWY TOMYŚL:
„Wieczny kalendarz”; OBORNIKI: 
„Dama z tramwaju”; ŚREM Słon­
ko; „Milicja poszukuje”. Klubo­
we: „Oferta matrymonialna”;
ŚRODA: „Skarb bizantyjskiego 
kupca”: SZAMOTUŁY: „Zaufaj 
mi Anno"; WĄGROWIEC: „Zielo­
ne światło”; WRZEŚNIA: „Lalka”.

W POZNANIU 
FOTOPLASTIKON — g. 19—21 

„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

KONCEPTY

Sala Czerwona Pałacu Działyń- 
skich — Stary Rynek 78. g. 19.30 
Estrada Kameralna, I. Bogajewicz 
— skrzypce, Z. Marczyński — kon 
trabas.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. »-15 .

Historii m. Poznania (Stary Ry-' 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
fSt Rvnek 45) - 10—18

Instrumentów Muzycznych (Sta- 
rv Rvnek 45) g 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we fśt. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne..

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—18.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918— 191P w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego — ć 

10—20 oraz wystawa fotograficzna 
.Agencja Prasowa Nowostl 68” — 

g. 10—20.
BWa (Stary Rynek — Arsenał) — 

Wystawa malarstwa Józefa Flie- 
gera — g. 10—18.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał). — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
sk'"’ nylccipwsklel - g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g

Muzeum Historii m. Poznania — 
.Józef Struś z Poznania - lekarz 

i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego - „KPP PPR i PZPR w 
W^l konolsce” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) „Wysta 
wa zbiorowa Gdańskiego Towa- 
'mfws Fotograficznego” — g 
10—19.

Biblioteka Główna UAM (ul. 
Ratajczaka 38'40) - Dzieje orgia 
Dolskiego*’ — g 8—70

WOTT (Starv Rynek 10) — „Kraj 
obraz okolic Leszna” - fotogramy 
H Frąckowiaka — g. 9—16.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — ..Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” - g 
10—15

Klub ZNP (PI. Wolności 5) - 
Prace malarskie Marii Leszkowej 
— g. 10—21 (do 24 bm.).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

13.22 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.23 Mel. na dzień dobry; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.20 „Mozaika 
melodii rozrywkowych”; 9 Dla 
klas II Liceum i Technikum: 
„Hadżi Murat” — słuch.; 9.40 Dla 
przedszkoli: ..Babcia wszystko po 
trafi” — słuch.; in „Mohy Dick” 
— fragm. pow. H. Melville’a; 10.20 
Konc. rozrywk. Ork. PR i TV w 
Krakowie: 10.50 „Tuszem i kiel- 
nia” — aud. w opr. W. Brodnic­
kiego; 11 Stare przeboje w no­
wych opracowaniach: 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla klas 
VII—VIII: „O twórcy «Harna- 
siów»”; 13.25 „Pod borem brzóz­
ka” — wyk. zesp. reg.; 13.40 „Wig 
cej. lepiej, taniej”; 14 „Karabin 

pióro”; 14.30 Utwory kompoz. 
włoskich; 15.05 Dla uczniów szkół 
średnich: „Rozmowa o próżni” — 
gaw. dr K. Kordylewskiego i „Mi 
Mwkj muzyczne”: 15.30 Dla dzieci:

Podróż bez biletu” — mag. geo­
graficzny; 16 „Popołudnie z mło 
dośria"; 18 „Gorące rytmy”: 18.40 
Muz. i Aktualności; 19.20 „Szcze­
bel pośredni” — aud. L. Froelicha; 
19.35 L. van Beethoven: Sonata 
fortepianowa f-moll „Appassiona 
ta": 20.40 Teatr PR „Studio Kla­
syczne": „Panna Julia” — słuch.; 
22.10 Odpowiedzi z różnych szuf­
lad: 22.25 „Kompozytor i jego pio 
senki” — B. Kezik; 22.45 „Co tań 
cza w Budapeszcie”; 23.15 „Syl­
wetka kompozytora” — A. Dargo 
myżski; 0.10 Koncert życzeń; 0.30 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 12.05, 
15. 17.55, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen­
ce: 8.35 „Pod iglica na Łysej Gó­
rze” — rep. R. Podlewskiego; 9.55 
Z badań Ośrodka Opinii Publicz­
nej i Studiów Progr.; 9.05 Gra 
Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Soliści 
muz. rozr.; 10.25 „Kto się z czego 
śmieje”: 10.55 Muz. z różnych 
epok; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy — autor St. Kubiak;

Szamotuły i Września w 50-lecie 
Powstania Wielkopolskiego

Szkoła i życie

Robotnicy z maturą
Muzeum Ziemi Szamotulskiej wraz z oddziałem ZBoWiD 

przygotowały wystawę pt. „Mieszkańcy Powiątu Szamotul­
skiego w Powstaniu Wielkopolskim” na której eksponowane 
są archiwalne zdjęcia, plakaty., starodruki, książki, sztanda 
ry, broń, ubiory i inne z okresu Powitania Wielkopolskiego.
Uroczystego otwarcia wysta 

wy dokonał w ub. sobotę se­
kretarz KP PZPR — J. Ko­
nieczny w obecności licznie 
przybyłych weteranów z całe 
go powiatu, zaproszonych goś 
ci, młodzieży szkolnej, władz 
powiatowych i miejskich.

W sali Powiatowego Domu 
Kultury w Szamotułach odby 
ła się następnie powiatowa a- 
kademia poświęcona 50-leciu 
Powstania Wielkopolskiego i 
24 rocznicy wyzwolenia mia­
sta 1 powiątu spod okupacji 
hitlerowskiej.

Przewodniczący Powiatowe- 
mitetu FJN — B. Zelba 

powitał serdecznie powstań­
ców i ich rodziny, żołnierzy 
drugiej wojny światowej, licz 
nie przybyłą ludność miasta, 
członków Egzekutywy KP 
PZPR, przedstawicieli władz 
państwowych i innych. Refe­
rat okolicznościowy wygłosił 
przewodniczący Prezydium 
PRN — M. Dobkowicz.

Wielu weteranów zostało od 
znaczonych Krzyżami Kawaler 
skimi Orderu Odrodzenia Pol 
ski, odznakami Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Po­
znańskiego. Liczna grupa po­
wstańców i zasłużonych oby­
wateli miasta otrzymała dy­
plomy Za Zasługi dla miasta 
Szamotuł.

Akademię zakończono wystę 
pem Międzyuczelnianego Chó­
ru Chłopięco-Męskiego przy 
Cechu Rzemiosł Różnych oraz 
zespołu recytatorskiego i śpię 
waczego „Fasolki” z Liceum 
Ogólnokształcącego w Szamo­
tułach. (mr)

*
W minioną sobotę odbyła 

się we Wrześni akademia po­
wiatowa pod patronatem PK 
FJN i Zarządu Oddziału 
ZBoWiD dla uczczenia 50 rocz 
nicy Powstania Wielkopolskie 
go. Wzięli w niej udział wete­
rani Powstania, członkowie E- 
gzekutywy KP PZPR i I se­
kretarzem — Józefem Cicho- 
wlasem. PK ZSL i SD, zaproszę 
ni przedstawiciele Armii Radzie 
ckiej, Wojska Polskiego, orga­
nizacji młodzieżowych oraz spo 
łeczeństwa Wrześni i powiatu.

„Niedziele 
teatralne ZM^“

Około 150 dziewcząt i chłop 
ców-członków Związku Mło­
dzieży Wiejskiej z powiatów: 
krotoszyńskiego, poznańskie­
go, słupeckiego i trzcianeckie- 
go uczestniczyło w zorganizo­
wanej po raz pierwszy w Po­
znaniu — „Niedzieli teatral­
nej ZMW”.

Młodzież obejrzała przedsta 
wienie „Niemców” L. Krucz­
kowskiego oraz spotkała się z 
odtwórcami głównych ról, ak­
torami Teatru „Rozmaitości” 
z Krakowa bawiącego gościn­
nie w Poznaniu.

Podobne spotkania, połą­
czone ze zwiedzaniem miasta, 
a mające za cel główny zbli­
żenie młodzieży do spraw tea­
tru odbędą się jeszcze kilka­
krotnie i obejmą ZMW-ow- 
ców z wszystkich powiatów 
województwa poznańskiego.

(ad)

13.25 „Punktualnie o czwartej” — 
opow. Al. Zorica; 13.45 Z njuzykl 
klasycznej; 14.45 „Błękitna szta­
feta"; 15 „Czytamy Kuch Muzycz 
ny" — aud. Z. Sierpińskiego; 15.30 
Pieśni o Leninie; 15.50 „Telefon 
zaufania” — and. W. Goszczyń­
skiego; 17.20 „Piosenki i melodie 
estrady”; 17.50 Aud. spoi. W. Gosz 
czyńskiego; 18.10 „Studenci mówią 
— studenci słuchają” — mag. aka 
demicki; 18.30 „Monitor Nauki 
Polskiej” nr 33; 18.45 — 15 lekcja 
j. ang. — kurs dla zaawansowa­
nych; 19.07 „Alfabet orkiestr roz­
rywkowych Ork. B. Kaempferta”; 
19.30 „Stary bojer — pieronie” — 
rep lit. A. Kudelskiego i Z. Za- 
drowskiego; 19.50 Konc. Ork. Ra­
dia i TV w Łodzi; 20.33 „Rapsodie 
węgierskie” Fr. Liszta; 21.31 „Ga­
wędy z dziejów muzyki”; 21 Pieś­
ni Chóralne w wyk. Chóru Chłop, 
i Męskiego pod dyr. St. Stuligro­
sza; 22.20 „Był tu wśród nas” — 
poetycka opow. o Leninie; 22.50 
Nowości Polskiego Wyd. Muzycz­
nego; 23.20 Przeglądy i poglądy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ulubieńcy naszych ulubień­
ców; 17.30 „Mieć i nie mieć” — 
ode. 15 pow. E. Hemingway’a; 17.40 
Jazz z ZSRR; 18.05 Latarnia Dio- 
genesa; „Trzy dąiewice”; 18.25 
Poezja i piosenka; 18.37 Klasycy

Po otwarciu akademii przez 
przewodniczącego PK FJN — 
Franciszka Burzyńskiego ze­
brani uczcili minutą milczenia 
pamięć zmarłych powstańców. 
Podczas akademii przewodni­
czący Prezydium PRN — Ste­
fan Tuhy udekorował grupę 
powstańców: Krzyżami Kawa 
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskimi Krzy­
żami Powstańczymi, Krzyża­
mi Partyzanckimi oraz odzna­
kami honorowymi „Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”. W imieniu od 
znaczonych podziękował Igna­
cy Robaszkiewicz.

W części artystycznej mło­
dzież Liceum Ogólnokształcą­
cego przedstawiła montaż slow 
no-muzyczny pt. „Powstanie 
Wielkopolskie: fakty — licz­
by — piosenka”.

Po akademii odbyło się 
spotkanie weteranów Powsta­
nia z przedstawicielami władz, 
podczas którego wystąpili ar­
tyści scen poznańskich, (jac)

Nowe mieszkania na Jezioranach
Komisja koordynacji przydziału mieszkań przy Prezy­

dium MRN w Śremie na ostatnim posiedzeniu dokonała 
przydziału 50 mieszkań zakładowych w nowym bloku mie­
szkalnym przy ul. Dzierżyńskiego na osiedlu Jeziorany o- 
raz 9 mieszkań opróżnionych przy ul. Przemysłowej.

Mieszkania otrzymali fa­
chowcy z Odlewni Żeliwa, z 
których większość dojeżdża­
ła dotąd z różnych miejsco­
wości województwa, inni za­
mieszkiwali czasowo bez ro­
dzin, w hotelach robotni­
czych.

Warto dodać, że przy koń­
cu br. zostanie oddany do u- 
żytku pracowników Odlewni 
dalszy blok mieszkalny o 120 
mieszkaniach.

Nowa dzielnica mieszkanie 
wa Śremu — Jeziorany, roz­
wija się gwałtownie. W roku 
1980 ma ona liczyć 15 000 
mieszkańców, a więc znacz­
nie więcej niż cale miasto 
przed pobudowaniem Odlew­
ni Żeliwa.

big-beatu; 19 Mała encyklopedia 
wielkiego dramatu — M. Ostrow­
ski; 19.30 Barok w muz. rozryw­
kowej; 20 Okienko lubelskich fa- 
cecjonistów; 20.20 Nowe, nowsze 1 
najnowsze; 21 Wszystko o balu — 
mag.; 21.20 Rozszyfrowujemy pio­
senkę; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — fel. J. Krystka; 21.50 
Opera tygodnia — Gaetano Do- 
nizetti „Don Pasquale”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
The Beatles; 22.15 Co wieczór po­
wieść „Hrabia Monte Christo” A. 
Dumas’a; 22.45 Śpiewa Cieo Buar- 
que de Hollande; 23.06 Konc. nie 
tylko dla melomanów; 23.5o Śpie­
wa Ornella Vanoni.

TELEWIZJA
WTOREK: 8.45 — „W przededniu 

rewolucji” — „Ostatnie lata emi­
gracji Lenina 1914-1917” — film 
dok. prod. radź.; 10—10.20 — Pro­
gram dla szkół, kl. IV: „U gór­
ników”; 10.55—11.35 — Program 
dla szkół, j. polski kl. XI — Ber 
told Brecht: „Matka Courage i 
jej dzieci”; 12.45—13.20 — Przyspo 
sobienie rolnicze: „Rejonizacja 
upraw, a kontraktacja”; 14.55 — 
Przysposobienie rolnicze (powt.); 
15.30 — Politechnika Tv — Mate­
matyka I rok: „Wklęsłość i wy- 
pukłość krzywej” — „Asymptoty 
ukośne"; 16.35 — Dziennik; 16.45 
— „Tradycje muzyczne Wielkopol

Ongiś w terminie u maj­
stra, zdobywał chłopak 
czeladnicze umiejętności 

ślusarza, kowala czy stelma­
cha. Z czasem, gdy lista zawo 
dów rozrosła się pokaźnie, 
.trzeba było tworzyć szkoły za 
wodowe: zasadnicze i średnie. 
Taki podział wystarczał. Wy­
starczały też nieliczne specjał 
ności absolwentów: mechani­
ka, krojczego, budowniczego.„ 
Dzisiaj, choć szkół zawodo­
wych jest wiele i to o bardzo 
różnych kierunkach, życie go­
spodarcze stawia nowe, bar­
dzo skomplikowane zadania.

Władza widzi potrzeby

W uchwale V Zjazdu PZPR 
powiedziano: „Polityka partii 
w dziedzinie oświaty powinna 
w nadchodzących latach zmie­
rzać do: (...) lepszego dostoso 
wanta sieci szkól zawodowych 
i kierunków kształcenia do po 
trzeb poszczególnych gałęzi go 
spodarki i rozmieszczenia prze 
mysłu w kraju oraz ustalenia 
właściwych proporcji między 
kadrą wykwalifikowanych ro­
botników, a kadrą zc średnim 
wykształceniem technicznym.”

Obecnie zmorą mieszkań­
ców Jezioran jest stan ulicy 
1 Maja, prowadzącej do tej 
nowej dzielnicy. Na krótkim 
odcinku nie nadaje się ona 
do eksploatacji i ponadto nie 
jest oświetlona. Z tego też 
powodu taksówkarze śrem- 
scy odmawiają dowożenia pa 
sażerów do Jezioran.

Niedomagania te powinny 
być jak najrychlej usunięte. 
Jesteśmy przekonani, że mie 
szkańcy Jezioran we wła­
snym interesie pomogą mia­
stu przy doprowadzeniu uli­
cy 1 Maja do przyzwoitego 
stanu użytkowego, co może 
nastąpić na wiosnę. Czekamy 
więc na inicjatorów czynów 
społecznych, (stur)

ski”; 17 — Telewizyjny Ekran 
Młodych: 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20.05 — „Giełda piosenki”; 
20.40 — „W przededniu rewolucji 
— Ostatnie lata emigracji Lenina 
1914—1917” — film dok. prod. radź.; 
21.45 — „Próby" — miesięcznik 
konsumenta; 22.10 — Dziennik;
22.30 — Politechnika TV (powt.).

ŚRODA: 9.55 — Program dla 
szkół - Fizyka kl. VIII - „Volty 
i ampery”; 10.25 — „Toni" — fab. 
film franc.; 11.55 — Program szkol 
ny — Chemia kl. VII — „Świat 
atomów i cząsteczek"; 15 — Mate­
matyka w szkole — „Rodzaje izo- 
metrii” cz. II; 15.30 — Politechni­
ka TV — Matematyka — kurs przy 
gotowawczy — „Koło”; 16.05 — Po­
litechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Połę po­
wierzchni”; 16.35 — Dziennik; 16.45 
— Dla młodych widzów — „Zrób 
to sam" — przed kamerami A. Sło 
dowy; 17 — Dla młodych widzów 
— „Związek Zielonego Zeszytu”; 
17.20 — Tełekram; 17.30 — „Nowi­
ny” — Magazyn Postępu Rolnicze­
go; 18 — Encyklopedia Wielkopol­
ska; 18.15 — Z cyklu: „Sylwetki X 
Muzy” — T. Szmigielówna; 18.45 
— Mag. Medyczny: 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „Polska 
pieśń ludowa”; 20.35 — Światowid; 
21.05 — „Toni” fab. film franc.; 
22.24 — Dziennik; 22.40 — PKF: 
22.55 — Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Uchwala mówi jeszcze o roz 
woju szkół przyzakładowych, 
stwarzaniu warunków podno­
szenia kwalifikacji itp.

Z myślą o takich właśnie 
potrzebach, w świetle uchwa­
ły V Zjazdu, Kuratorium po­
znańskie zorganizowało w 
dniach 20 i 21 bm. w Ostro­
wie Wlkp. naradę dyrektorów 
techników zawodowych. Ich 
zadaniem Jest przedyskutowa­
nie aktualnych problemów nur 
tujących szkolnictwo, zarów­
no w dziedzinie programów 
nauczania, jak i organizacji 
szkól, internatów itp.

Spraw do omówienia jest 
wiele, zwłaszcza że resort oś­
wiatowy zapowiada znaczne 
zmiany w szkolnictwie zawo­
dowym. Trzeba się do nich za 
wczasu przygotować.

Zmiany Jakościowe
Nie wystarczy szkolić me­

chaników, trzeba kształcić me 
chaników różnych specjalnoś­
ci i przydatności. Innych też 
nieco kwalifikacji potrzeba 
technikowi, który kieruje pro 
dukcją, a innych Jego kole­
dze, który znajdzie zatrudnię 
nie w administracji fabrycz­
nej lub biurze konstrukcyj­
nym. Pierwszy powinien po­
siadać więcej wiedzy praktycz 
nej, umiejętności organizowa­
nia roboty i współżycia z łudź 
mi, drugiemu bardziej przy­
datne będą wiadomości teore­
tyczne i ogólne.

W tym to celu przyjmuje 
się, że programy nauczania 
szkół zawodowych — dwustop 
niowych (Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa i 3-letnie Techni­
kum) będą nakierowane raczej 
na kształcenie fachowców dla 
produkcji, a 5-łetnie Technika 
— specjalistów dla biur kon­
strukcyjnych i służb zarządza 
nia.

Dość też wyraźnie narasta 
tendencja do kształcenia nie­
których rodzajów specjalistów 
tylko w izw. 2-letnich szko­
łach pomaturalnych.

Dla szczególnie trudnych za 
wodów, wymagających wyso­
kiej fachowości zamierza się 
tworzyć średnie szkoły zawo­
dowe, których absolwenci 
wraz z uzyskaniem tytułu kwa 
lifikowanego robotnika otrzy­
mają świadectwo maturalne. 
Chodzi tu przede wszystkim 
o różne szczególne funkcje w 
produkcji, które mają wpływ 
doraźny na przebieg procesu 
produkcyjnego, o laborantów, 
palaczy nowoczesnych elek­

Społeczeństwo kościańskie pamięta

Ankietyzacja zbrodni hitlerowskich
W powiecie kościańskim przeprowadza się powszechną an­

kietyzację wszystkich zbrodni, dokonanych na miejscowej 
ludności przez niemieckiego okupanta w latach 1939—45. 
Celem tego zakrojonego na szeroką skalę przedsięwzięcia jest 
pełne i kompleksowe zewidencjowanie przestępstw hitlerow 
ców, władz administracyjnych, policyjnych i sądowych. Inic­
jatorem przedsięwzięcia Jest Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce.

Obecnie dobiegają końca 
czynności spisowe w terenie, 
przeprowadzane przez społecz 
ne zespoły powołane przy gro 
madzkich i miejskich radach 
narodowych całego powiatu.

Na podkreślenie zasługuje 
włączenie się do prac / spiso­
wych młodzieży szkolnej szkół 
podstawowych w Turwi i Bro 
nikowie. Koło historyczne 
przy szkole w Turwi zebrało 
wiele cennych informacji i do 
kumentów hitlerowskich zbrod 
ni, popełnionych na terenie 
wsi Donatowo, Turew, Rąbiń, 
Rąbinek, Wyskoć i Wronowo.

Weryfikacją I opracowa­
niem zbiorowych materiałów 
zfijrhuje się Powiatowa Ko­
misja Badania Zbrodni Hitle­
rowskich powołana z inicjaty­
wy Komitetu Powiatowego 
PZPR w Kościanie. Pracami 
jej kieruje sekretarz Henryk 
Cukiernik.

W wyniku spisu odkryto 
wiele nieznanych i wyjaśniono 

trowni automatycznych, nad- 
zorców reaktorów atomowy cli 
itp.
Dobór i koordynacja
Każdy zakład, który zatrud 

nia 500 pracowników*, może 
prowadzić prawidłową polity­
kę zatrudnienia tylko w poro­
zumieniu i po włączeniu do o- 
gólnego planu koordynującego 
kształcenie kadr. Aby więc u- 
niknąć nadmiernego dojeżdża 
nia do pracy, zakładania hote 
li robotniczych, trzeba bardzo 
umiejętnie zbudować sieć 
szkół zawodowych, z uwzględ 
nieniem struktury zawodów i 
potrzeb terenu.

W opracowywaniu są prze-* 
pisy zmierzające do zapewnie­
nia tzw. drożności między 
szkołą ogólnokształcącą i za­
wodową; uczeń liceum będzie 
mógł przejść bez straty roku 
szkolnego do technikum zawo 
dowego. Jako tendencję zasad 
niczą w kształceniu wieczoro­
wym i zaocznym robotników* 
przyjmuje się podnoszenie ich 
kwalifikacji w danym zawa­
dzie oraz wykształcenia ogól­
nego, przez kierowanie do li­
ceów ogólnokształcących.

Jest przy tym zamiarcnl 
władz szkolnych doprowadzić 
do 1975 roku do takiej sytu­
acji, w której cała młodzież, 
aż po 18 rok życia będzie mo­
gła (i musiała) uczęszczać do 
szkoły, w większości do szko­
ły zawodowej.

Utworzy się również gęstą; 
sieć zasadniczych szkół rol­
niczych, k,tóre zapewnią wszy 
stkim rolnikom wiedzę nie­
zbędną do racjonalnego, nowo 
czesnego gospodarowania.

To dopiero początek
Oto garść w największynl 

skrócie przedstawionych prob­
lemów, a raczej zapowiedzi —* 
zmian w szkolnictwie zawodo 
wym. Uporanie się z nimi, tak 
by gospodarka miała najwięk 
sze z tego korzyści, nie będzie 
łatwe. Bo to i kadry nauczy­
cielskie trzeba odpowiednio 
przygotować, niektóre szkoły 
przekształcić z 5-letnich na 
dwustopniowe, dźwignąć pa­
ziom nauczania przedmiotów 
zawodowych.

W każdym razie Już dziS 
trzeba myśleć o tym, co zaktu 
alizuje się za lat pięć. Tyle 
przecież czasu trzeba na wy­
kwalifikowanie technika, a na 
wet więcej dla absolwenta 
szkoły pomaturalnej. Dobrze 
więc, że poznańskie Kura­
torium nie zwleka i wycho­
dząc naprzeciw uchwale V 
Zjazdu bierze się raźno za jej 
realizację. Ostrowska narada 
dyrektorów techników nasze­
go województwa jest tego po­
twierdzeniem.

Z. M.

znane zbrodnicze poczynania 
okupanta do ludności Ziemi 
Kościańskiej, (zi)

Uwaga poborowi 1
Urząd Spraw Wewnętrznych Pre 

zydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu podaje do wia­
domości zainteresowanym poboro­
wym, że w związku z wejściem w 
tycie nowych przepisów w spra­
wie udzielania odroczeń zasadni­
czej służby wojskowej z tytułu u- 
trzymywania rodziny ostateczny 
termin składania podań został skró 
eony i upływa z dniem 30 stycznia 
br.

W związku z tym, poborowi uro­
dzeni w latach 1945—49. posiadają­
cy warunki uzasadniające odroczę 
nie zasadniczej służby wojskowej 
z tytułu utrzymywania rodziny 
liib członkowie ich rodzin winni 
niezwłocznie zgłosić sie w właści­
wych ze względu na miejsce za­
mieszkania prezydiach gromadź- 
kich — miejskich rad narodowych, 
gdzie otrzymają bezpłatnie odpo­
wiednie formularze podań odroczę 
niowych oraz wszelkie wyjaśnie­
nia związane z dalszym trybem po 
stępowania w celu załatwienia 
spraw związanych z uznawaniem 
poborowych za jedynych żywicieli 
rodzin, (na)
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